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mir 2 l)t

Z przesynu pue* ?. grantasi, do ja łjoh  Niemiec
r o t - 4 ” SC nui. b* kwartalnie 18 marek 5 erg.,
do lla n o ji i A , jW loeh i Szwajcaiji rocznie 
40 f r a |ó w  —r kwo-ta^ac 80 tranków

Njritor i  bdziuje 10 cnt.
Rękopisótc Redakcja  nie zwraca.

P r ze d p ii.lv  I ogłoszenia p rzyjm u ją  w e  L w o w i e :
B‘uro Adiiiinietracji „Dsiennlaa Polskiego," plac Marjacki 

liczba 6. i w domr pana E iie lk i: we Wiednia, 
HamL^gn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, 
Bazylei, Szwa ,_rji i Wrocławiu p r  HaaseŁ.teL. 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, B . Moose, Botter 
i Sp, w Warzzawie k ‘j h * e t .  Fret dler, Biuro 
anoniow w JE-wyło pnikownik kaczkowsld Fanbourg 
Po »*, nier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłutą O  et. od miejsca

nieopieei icwane nie podlecą] <t opłaeie.
Reklam y w  ru b ry c e  „N ad e sła n e 113 5  o t. od w ie rs za .

W ypadki na W schodzie.
Książę A l e k s a n d e r  przybył do Sofji d* 

3 bm. o godz wpół do 12. w południe. Już o 
godz. 8. z rana lud gromadami napływał na 
ulicę Ichty mańską której domy były chorągwiami 
przystrojone. P rzy  moście wznosiła się brama 
tryumfalna. O 2 kilometry przed mostem kolo 
Grubli-Han stanęło 5 pułków. Dyplomacja i mnó­
stwo publiczności zajęło stanowisko koło hanu 
Slatińskiego, gdzie takie czekał paradny rumak 
księcia. Wiele osób jednJc wyszło jeszcze oalei 
naprzeciwko, a byli tam  również magnaci wę­
gierscy.

Delegat Porty Gadban Effendi wyjechał 
naprzeciwko księcia o mika kilometrów. Nie byli 
obecni konsulowie: rosyjski, niomiecki i austrjacki. 
Z uderzeniem godz. 11. kłęby pyłu zapowiedziały 
przyjazd księcia. P^wozow’ jego towarzyszyło 
banderjum humeljoiów, policjantów konnych i 
200 gwardzistów przybocznych w stroju huzarów 
węgierskich. Książę był ubrań? w ciemny mun­
dur i biały kołpak. Po prawej ręce jego siedział 
Stambułów, w drugim powozie książę Franciszek 
Józef (brat) i br. Rmdiesel.

Gadban ilffenn powitał księcia, który ma 
podziękował. Koło S latińskkgo hanu (h an — dom 
zajezdny) wstrzymał się tabor. Pierwszy powitał 
księcia komendant wojsk M ukturow ; książę uści­
snął mu dłoń, uściskał go serdecznie i ucałował. 
Żona kaznudziei dworskiego pani Koch wręczyła 
księciu wieniec. Ka.ążę wsiadł następnie na konia 
ubranego w rząd złocisty i olbrzymi pochód ruszył 
z miejs a. KołojjGrubli-Han wyskoczył konno na­
przeciw m inister wojny Nikołtjaw. Książę uści­
snął mu dłoń i ucałował w twarz.

Tysiące ludu tu czekającego wy buchnęły 
burzbweni „H u rra !“ Działa zagrzmi.ały i pochód 
zbliży* się do m iasta. U wstępu kobiety i dziew­
częta słały drogę kwiatam U bramy tryumfal­
nej czekały korporacje : deputacie. Duchowień­
stwo i reprezentanci miasta chcieli przemówić, 
ale niepodobieństwem było mówiJ. Okrzyki nie­
ustanne przeszkodziły. Orszak pusunął dalej. 
W ulicach miasta naiłak < ciśmęcie się do księ­
cia, który znużony na koniu skierował się w resz­
cie’ do katedry. Tam u drzwi .andarm erja ledwo 
mogła utrzymać szpaler. Piętnu 3tu popów w wiel­
kich ornatach z metropolitą Mirikuwem na czele 
wyszło z sakramentem na spotkanie księcia. 
Tenże zsiadł z konia i stanął pod baldachimem, 
:iDy stojący słuchać Te deutn, poczem po dw»- 
kroć ueałowiti monstrancję

Metropolita miał następnie przemowę, w któ­
rej dziękował B .g u  za powiót księcia, który jest 
chlubą i ulubieńcem n»rodu bułgarskiego, i bła­
g a ł o dalsze „boże pożycie* księcia z narodem.

Książę skłonił się dziękując. ucałował krzyz. 
Metropolita ucałował księcia w twarz. Na pl.-cu 
Aleksandra odbyła się następnie wspaniała de­
filada wojskowa przyezem ukazał się także 
austrjacki konsul Burrian. Następnie przyjmował
książę korpus dyplomatyczny

*
bąd wojenn? zostałjuż w Sofji ustanowiony. 

Prezesem sądu został major P a n i c a .
★ *

Powrót księcia A l e k s a n d r a  do Bułgarji 
ogłoszony został następuiącemii p laka tam i: „Do
wszys aicn urzędów powiatowych. Następujący 
telegram nadszedł od Jego Wysokości ze 
Lwowa w A ustrjr

• 1D™ P.rH ^ Lt‘  I lb y SUmbułowa w Tirno- 
wie! Chciej 1 an zawiadomić n-ród i a r .n jr ,  że 
w niedzielę r .n o  przycędę do Ruszciuku . ze 
ztąd wyjadę ta Sofji. aby objąć napowrot poru- 
czone mi z łaski Bożej rządy. Aleksander.

Prezydent m inistrów: R a d o s ła w ó w burmistrz: 
Ohrcmow.u ★

* *
Wspomnieliśmy już, że podczas wjazdu księcia 

A l e k s a n d r a  do Sof|i, konsul rosyjslii i nie­
miecki nie byli obecni. Konsul austriacki przy­
ty ł  we fraku, podczas gdy inni konsulowie byli
w galowych uniformach.

*

Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się z W arsza­
wy. że w razie ustąpienia księcia A l e k s a n ­
d r a  stronnictwo S ta  m b u ło  w a zdecydowane 
lest obwołać brata Aleksadra księcia F r a n c i s z ­
k a  J ó z e f a  księciem bułgarskim.

W londyńskich sferach dworskich panuje 
przek(nanie, ie  ks. A l e k s a n d e r  nie chciał 
aniedba żadnego 8-odka, któryby mógł prowa- 
zic do pojednania. J jś li  usiłowania skutku nie 
niosły, wina nie spada na A l e k s a n d r a ,  ale 

'i ,  którzy gwałtem chcą zdobyć utraconą 
°Pieia się na swych 

W ręka albo paććT ^n o T em ”  bronid ieh * brotti*

Telegram DnUwnika w n m aw p jn W  donosi, 
ze zastępca konsula rosyjskiego nie raczył wviść 
na powitanie księcia, gdy tenże przybył do So 
fji. Jest to nowa a umyślna im pertynm cja w ce u 
poniżenia Aleksandra I. Jak widzimy, na n „  
się nie przydał ów nieszczęsny telegram, wysto­
sowany do cara. Można było łatwo prźewjjzi, c, 
te  pokora okazywana w obec pychy, powiększa 
tylko tę ostatnią.

Tenże sam dziennik opowiada, że książę zale­
dwie uniknął wypadku na drod e Żelazn j z Fi- 
lipopola do Sofji. Mianowicie położono na szy­
nach kilka belek i tylko przytomności maszyui- 
®ty, który wczas dostrzegł przeszkodę i zdołał 
Zatrzymać pociąg, zawdzięczać należy, że nie by- 
t Wykolejenia. Co do owacyj dla księcia ze stro- 
jjy ludu w Filipopolu, i Sofji, to według dzienni­
ków rosyjskich były one bardzo chłodne.

* *
Prywatne wiadomości, od otoczenia księcia 

bułgart,kiego pochodzące, twierdzą stanowczo — 
te co będzie, to będzie, ale najpierw książę Sil- 
1 1 ręką ujmie władzę i pozostanie na swojem 
Wojscu. jeżeli tylko przekona się, że z wewnątrz

| nie jest zagrożonym. Z zewnątrz żadna in ter­
wencja nie zagraża, więc należy przetrwać, boć 
i car rosyjsKi nie wieczny, a mogą się stosunki 
między mocarstwami tak ułożyć — tyle przecież 
jest spornych kwestyj — że wtedy i Bułgarja 
komuś się przyda i zyska czynną opiekę. Zresztą 
sprawa rewizji statutu organicznego, a raczej 
sprawa unji oędzie niebawem kamieniem piobier- 
ezym dla Europy. Na razie książę nie ustąpi, 
uważałby tu za odstąpienie Bułgarji w uajvię- 
Kszbj potrzebie.

** *
M oraing R ost chwali telegram Aleksan­

dra wystósowany do cara i winszuje bułgarji, 
że nią rządzi książę, kcóry jest równie zięeznym 
politykiem, jak odważnym żołnierzem. — Nazy­
wać telegram Aleksandra poddaniem się carowi,
jest grubym błędem.

* *
Część dzienników włoskich przemawia za 

urzeczywistnieniem przez księcia bułgarskiego 
idei konfederacji bałitansKiej.

Do Pol. Oorr. donoszą ze Stambułu : Porta 
Dadała zapatrywania mocarstw w sprawie zwo­
łania nowej konferencji. Rezultat tegu badania 
skłonił Porię do zaniechania tej myeli. Ponie­
waż Rosja podniobła przeciw temu stanuwcze 
zarzuty, przeio projekt ten nie odżyje już za­
pewne tak prędko.

*
Sekretarz Stanu w bułgarskiem M inister- 

spraw zewnętrznych, ( J r e w,  ma być desygno­
wanym na po ła do Serbji. Minister spraw ze­
wnętrznych N a e z e w i c z  wraca jako poseł do 
Bukaresztu. Po puwro.ie księcia nastąpi w ogóle 
rekonstrukcja gaoinetu R a d o s ł a w ó w  a. Mówią 
także o przesileniu gabinctowem.

Gsrent rosyjskiego Konsulatu generalnego
opuś. ił dnia 3. bieżącego miesiąca Sofję.

*★ *
Kólnische Zeilung  dowiaduje się, żo Książę 

A l e k s a n d e r  otrzymał dnia 3. bm. w nocy 
telegram od k ięcia Ł i  s m a r k a ,  w którym tbn 
mu odradza ukarania winnych. Książę nie po­
wziął jeszcze żadnej decyzji co do dalszego po­
stępowania. Gdyby książę ustąpił, wówczas pokój 
byłby bardzo zagrożony. Oficerowie są przeciw 
ustąpieniu.

★★ *
W bardzo energicznym artykule wstępnym 

występują Now. Wr. przeciw krążącej w Peters­
burgu pogłosce, że Austrja puwiuna zaanektować 
Buśnję . Hercogowinę, jako kompensatę za stano - 
wieko Rosji w Bułgarj.. „Rosja nigdy nie może 
dozwolić, by na półwyspie Bałkańskim usadowił 
się wróg, który groźniejszym i niebezpieczniej­
szym jc8t od Turcji. Na żądaną przez Austrję 
kompensatę powiuna Rn. la odpowiedzieć żąda­
niem opuszczenia obu prowincyj słowiańskich, 
minął już bowiem dawno tormin, do którego Au- 
itrja  mżała je okupować.* Now. W r. kończy swój 
artykuł BapewnienLm. że o kompensacie d laA u- 
strji tylko wtenczas mogia być mowa, gdyby R o­
sja została do tego w otwartej walee zmusloną.

* *
Odeski) Ł istok  podaje wyjątki artykułu A ks a- 

k o w a  pisanego w R osi dn.a 1. listopada 1884. 
Szczególnie ciekawą jes t chprakcerystyka K u ­
k o wi .  Gdy po raz pierwszy — pisze Aksakow 
— nadeszła wiadomość, ż« radykalny Zankow 
był na audjeneji u księcia, i że nastąpiło zupeł­
ne pojednanie między nim a księciem, pospie­
szyłem do pewnego dyplomaty rosyjskiego, ba­
wiącego przypadkiem w Moskwie a^obeznanego 
d tiład n ie  ze stosunkami bułgarskiemi, by gu za­
wiadomić o wypadku. Pierwsze słowa, któremi 
przyjął wiadomość, były następujące; „Więc Z an­
kow pogodził Bię z księ iem ? Teraz głównem 
jego staraniem będzie zrzucić go z tronu. Jak 
on się do tego zabierze, nie wiem, ale znam do­
statecznie Zankuwu, aby nie wierzyć w szczerość 
pojednania. Ręczę za to. Zresztą przekonasz 
się pan wkrótce, jak nieszczęsnemi będą skutki
tej zgody zwłaszcza dla o s o b y  k s i ę c i a " .

* *★
O pobycie księcia Aleksandra bułgarskiego 

we Lwowie czytamj w ustatnim numerze SŁ  
Jreherb. Wiedom. i „Nie będziemy zastanawiali 
się — pisze między innemi dziennik — nad za­
daniami przyszłości, pumowmy o rzeczach bliż­
szych. Około naszych pozycyj, a nawet w samych 
pozycjach toczy się w aka. Na tron bułgarski 
wraca książę wrogo oddawna względem nas u- 
sposobiony, a w ostatnich chwilach opierający 
się na najniebezpieczniejszych z rzędu wrogich 
nam żywiołach, mianowicie na angielskiej i pol­
skiej intrydze, które zrobiły zeń broń dla osią­
gnięcia swych celów i zamiarów. Zawarłszy 
związek ze sprawą p o lk a  we Lwowie, ks. Bat- 
tenberg rzucił otwarcie rękawice Rosji i Niem­
com Lid potrząsa się już w swoim gnieździe w 
celu uwolnienia się od całkiem uprawnionego 
wpływu rosyjskiego, ale prowadzi walkę zaczepną, 
rozdm uchuje niebezpieczne illuzje indywiduuów 
(sic) polskich i Zmartwychwstańców i gotuje się 
prawdopodobnie urządzić na barkach zarady buł­
garskiej punkt oparcia dla zdrady pol&kiej. Czyż 
Rosja i Nismcy mają ^pokojnem okiem spoglą­
dać na zuchwałą pracę agitacji i propagandy wy­
stępnej? Czyż Rosja może pozwolić na to, żeby 
najzaciętsi i najniebezpieczniejsi jej wrogowie 
wili d k  siebie gniazdo pod jej bokiem, na jej 
historją uświęconej drodze do cieón.n, w kraju 
przez nią oswobodzonym i przesiąkłym krwią 
rosyjską? Chodzi już zupełnie nie o „braterstwo"*, 
ale o nąjżywniniejsze interesa Rosji. Intereaa te 
nie mogą być złożone w ofierze na ołtarzu sen­
tymentalnej troski o ogólnym dobrobycie i ogól­
nym pokoju. Jeśli wrogowie nasi wymagają od 
nas takiej ofiary, to widocznie wciągają nas do 
walki. Wiedzą wszakże, żê  pokój potrzebniejszym 
jest dla nich, niż dia Rosji i dlatego należy za­
chowywać się wzgiedem i ycń grożb tak, jak  one 
na to zasługują".

W iec w  Kossowie-
Wspominalićmy już o wiecu ruskim, odby­

tym w Rossowie 31 sierpnia. Dziś znajdujemy 
a dziennikach ruskich słuszny żal do władzy po­
litycznej (w osobie sekretarza starostwa pana 
S ł e l e c  ki  e g o), że z powodu kilku słów posła 
R o m a ń c z u k a  (przemawiał w sprawia ochrony 
zasiewów od szkód czynionych przez dziki itd.), 
który wytknął, że Sejm do tej pory nie zdobył 
się na odpowiednią ustawę, bo panowie, zajęci 
swemi in tere sam i, nie zwracają należytej uwagi 
na to, oo dokucza chłopom, pan Sielecki zaraz 
zgromadzenie rozwiązał. Nam się zdajo, że po­
dobne postępowanie wcale nie licuje z konsty­
tucją i dość było panu komisarzowi rządowemu 
przywołać mówcę do porządku, a nie uciekać się 
zaraz do tak radykalnego środka, jak rozwiązanie 
WjCCu. Wynurzając to zdanie nasze, nie możemy 
jednak pojąć, dla czego jedu ocześnie Słowo robi 
przytyk Polakom, jaKby to Polacy wydali ustawy 
o zgromadzeniach i mieli prawo je rozwią­
zywać !

Seminarja nauczycielskie.
Rada szkolna krajowa ogłasza:
Rozporządzeniem z dnia 31. l<pOa 1&86 1. 

6031, wystosowanem do wszjstkich R ai szkol­
nych krajowych, a ogłoszonem w nrze 50 część 
XVI Dziennika rozporz. c. k. Ministerbtwb wy­
znań i oświecenia z duia 15 s ie rp n i 1886 r. 
( Veroi droingsblalt fiir  den Dienstbereich des M i- 
nisłeriums j™r Cultus u- Unterrićht Jahrgang  
18&fi Sliick X ] rI  N r. 50) ogłosił pan n rn .s te r 
wyznań i oświecenia: „Statut organizacyjny
Seminariów dla nauczycieli i nauczycielek pu­
blicznych szkół ludowych w Austrji" w zmienio­
nym układzie. Stosownie do polecenia p. mini­
stra statut ten w ogłoszonej ^ łaśn ie  zmienionej 
redakcji ma wejść w życie z poezątkiem roku 
szkolnego 1886/7. Tein samem rozporządzeniem 
zarządził p. minister co do używania podręczni­
ków i przyborów naukowych w ck. Sominarjach 
nauczycielskich co następuje:

1. Rozporządzenia wys. ck. Miniaterstwa wy­
znań i oświeceń t  z dnia 2. l pca 1880 r. do 1. 
652 (Dz. rozpr. Minist. wyzn. i uśwlec. z 1880 
r. nr. 22 str. 153) i z dnia 27. sierpnia 1881 
roku 1. 7973 (Dz. rozp. Min. wyzn. i oświeć, z 
roku 1881 nr. 3 i str. 115), dotyczące używania 
podręczników i przyborów naukowych, tudzież 
wydane później szczegółowe zezwolenia na 
używanie pi^rcuegóinyen książek i przyborów 
naukowych w ck. Seminarjach nauczycielskich 
pozostają aż do dalszego rozporządzenia w mocy.

2. Przy używaniu dozwolonych dotychczas 
pudręezników należy  stosować się ściśle do zmie­
nionych obecnie planów naukowych i stosownie 
do tego zwracać najbaczniejszą uwagę na właści­
wy wybór zawartego w tych książkach materjału 
naukowego

3. Nowe wydania wszystkich dozwolonych 
dotychczas podręczników mhją być w ten sposób 
zmienione, ażeby zmienionym planom naukowym 
mającym w przyszłości obowiązywać, w zupełno­
ści odpowiadały. Mianowicie powinna objętość i 
treść nowych wydań tych podręczników być z i-  
stosow iną do pojętności kandydatów i kandydatek 
c k. SemiDarjów nauczycielskich. Każde nowe 
wydanie każdego podręcznika me być przedłożo- 
nem du aprobaty Wysokiemu c. k. Ministerstwu 
wyznań i oświecenia.

4. Książki pomocnicze, służące do oznacze­
nia okapów przyrodniczych, tudzież do nauki
pecjalnej metodyki, potrzebują zatwierdzenia ck. 

Rady szkolnej krajowej, leżeli książki takie mają 
być przeznaczone do podręcznego użytku kandy­
datów t kandydatek.

Z początkiem roku szkolnego 1886/7 tracą 
ważność wszystkie dotychczasowe ogólne rozpo­
rządzenia i szczegółowe przepisy administracyjne, 
odnoszące się do poszczególnych postanowień 
statutu organizacyjnego ck. Seminarjów nauczy­
cielskich, o ile zawai te w nich polecenia różnią 
się od przepisów ogłoszonego właśnie zmienio­
nego Statutu organizacyjnego.

W sprawie pożarnictwa.
Czytamy w Kurjeree Lwowskim  :
Zakładani i wiejskich straży ochotniczych stało 

się w obecnych czasach niezbędną niemal potrzebą. 
Nie dziw więc, ie  myśl p. Nahirnego rzucona w sto­
sownej chwili, znalazła ogólne poparcie. Słusznie 
jednak zauważaliście, że myśl ta zasługująca uą 
wszelkie uznanie, nie jest atoli nową i tylko w o- 
bec apatji sfer, któreby się nią zająć niugły, nie 
została dotychczas urzeczywistnioną. Przed kilku 
jeszcze laty wystąpił z podobnym projektem na­
uczyciel sokalskiej szkoły wydziałowej p. Dominik 
Skoczyński, i opracowawszy plan i statutu udał 
się do dyrekcji Towarzystwa ubezpieczeń w Kra 
kowie z prośbą o ocenienie i poparcie w wprowa­
dzeniu powyższego planu w *ycie. Towarzystwo 
krakowskie, jakoteż i inne instytucje, do których 
się p. Skoczyński udawał, w yraziły  mu zupełne 
uznanie i pochwały aa wzniosły ten pomysł, do- 
parcia jednak swego ze względu na brak odpo­
wiednich sił i funduszów odmówiły. Pan Sko­
czyński niezrażony doznanym zawodem, nie mo­
gąc sam wprawdzie zabrać się do dzieła, prze­
wyższającego siły jednego człowieka, ograniczył 
się na zorganizowaniu straży ochotniczej ognio­
wej w Sokalu z filiami w Krystynopolu i Tar- 
takowie, a doniosłość tego dzieła mogliśmy nie­
jednokrotnie należycie ocenić- Sprawdziło się tu 
niestety dosadne nasze przysłowie, ie  „mądry 
Polali po szkodzie", potrzeba było bowiem tylu 
klęsk, jaki poniosł biedny lud sielski, by naresz­
cie uznano powszechnie potrzebę założenia wiej­
skich „Sokołów*, jak ich p. Nahirny nazywa. Nie 
da się zaprzeczyć, że organizacja takich straży ocho­
tniczych napcika na trudności w obec konserwa­
tywnego usposobienia naszych włościan, którzy 
trzymają się zasady: nnaj bude ja k  buwało*, u­

patrują w każdej innowacji jakiś zamach na swą 
swobodę lub narodowość. Pod tym jednak wzglę­
dem mogłoby wyświadczyć znakomite usługi na­
sze duchowieństwo, które wywiera niezaprzecze- 
nie ogromny wpływ na lud wiejski. Zresztą nie 
ma prawie wsi, w której nie znalazłoby się k il­
ku chętnych parobczaków, bądź to wysłużonych 
wojskowych, bądź tez takich, którzy służyli we 
dworze, którzyby mogli tworzyć zawiązek tak po- 
trzebnogo stowarzyszenia, a kierownictwo tegoż 
mogłoby hyc poruczone, jak to szanowny kore­
spondent w numerze 231 K urjera  podniósł, nau­
czycielom wiejskim. Posady nauczycieli po wsiach 
zajmują z małymi wyjątkami ladzie młodzi, po­
siadający pewne w ukształcenie i inteligencję, ka­
żdy więc z nich bezwątpienia cznjąc i umiejąc 
ocenić wzniosły cel instytucji, zająłby się szcze­
rze wyćwiczeniem młodych ^Sokołów". We wzpo- 
mnianym artykule K urjera  podniesioną je s t myśl, 
by uczniowie Seminarjów naucz) cielskich uczęsz­
czali na ćwiczenia strażackie. Myśl ta jes t bar­
dzo dobrą, nie da się atoli zastosować do nau­
czycieli, którzy już teraz posady zajmują. Tym 
mogłaby być bardzo pomocną broszura p- Sko- 
czynskiego p. t . : „Przewodnik dla u. »ejskich stra­
sy  ochotniczych", opracowana z wielka staranno­
ścią, « zawierająca prócz organizacji pomienio- 
nych straży, także wyczerpujące instrukcje i wska­
zówki, w jaki spos. > należy odbywać ćwiczenia 
i jak postępowań przy gaszeniu ognia.

Rzuciłem kilka tych uwag sądząc, że w obec 
odczutej nareszcie potrzeby założenia wiejskich 
„Sokołów", będą one zupełnie na czasie i znajdą 
może posłuch osób, któreby szlaehetnem tern 
dziełem zająć się zechciały.

Wiadomości z Warszawy.
(Dniew. warse. o polsko-rosyjskim  kompromisie.-

Zapowiedź przyjazdu cara do Brześcia.)
I  znowu mamy jeden więcej dowód — pisze 

korespondent warszawski Dzień. Posn. — ie  
wszelkie próby nie już nawiązania zgody, lecz 
naprowadzenia stosunków polsko-rosyjskich na 
drogę przyzwoitego ich traktowania przez oba o- 
bozy, próby podejmowane czy to przez niektóre 
organa prasy rosyjskiej, czy przez dzienniki pol­
skie, są na teraz czczą gadaniną, gdyż rozbijają 
się o otwartą, wrogą niechęć Rządu. Piszemy to 
pod adresem takich pism, jak Orażdanin, Swiet, 
Now. W r ., które radeby może dać przewagę roz­
sądkowi i ukrócić szalony szowinizm, bałamucący 
opinję publiczną, ażeby je  przekonać, gdzie tkwi 
źród łu  niesnasek i gdzie przyczyna wzajemnej 
nienawiści. W nr. 182 z dnia 2. bm. W ur. Dn. 
daje o d p r a w ę  p r a s f i e  p o l s k i e j  z &k u r d o -  
n o w e j  z powodu jej artykułów o „polsko-rosyj­
skiej zgodzie". Pouczające to wynurzenia.

Na wstępie organ jenerał-gubernatora, org. n 
rządowy wprost powiada, że dla Rządu „zgoda" 
nie ma najmniejszego znaczenia. Polska je s t to 
takie jedno w ie lk i nic, z którem ani nikt się 
nie liczy, ani o niem pamięta.

„Ze strony Rosji —  czytamy w Dniewniku— 
nie ma zgoła powodu do szukania kompromisu 
z Polakam i; a ni jako siła polityczna, ani jako 
m aterjalna, ani wreszcie jako siła moralna, ta 
część Polaków (?), która marzy o samoistnem 
znaczeniu Polski, nie przedstawia nic takiego, co 
w ogóle zasługiwałoby na troskę o kompromis 
z nią, nawet gdyby państwo rosyjskie w ogóle 
skłonne było do jakiehkolwiekbądź kompromisów".

Na tle takich rozumowań i przekonań, na­
turalnie, 7- Dn>ewn. polemizować nie będziemy, 
gdyż podobna polemika, o ile sama przez się 
bezcelowa, uwłaczałaby nadto godności narodo­
wej. To wszakże zaznaczymy, że i my bynaj­
mniej do kompromisów się nie rwiemy, prze­
ciwnie, po tysiąc razy uzasadnialiśmy icL nie- 
niużliwość, że wreszcie o takiej niemożliwości 
pisały właśnie i te same pisma galicyjskie, prze­
ciwko którym o tę niemożliwość D nieun. dalej 
kruszy kopię. Zastrzeżenia więc dniewnikowe są 
całkiem zbyteczne i nie na miejscu.

Komunikuję wam świeżo otrzymaną wiado­
mość, że car do L u b o e h e n k a w roku bieżą­
cym n i e  p r z y j  e d z i e .  Natomiast czynią się 
teraz wielce pospieszne przygotowania dla przy­
jęcia cara w twierdzy B r z e ś ć  l i t e w s k i ,  
gdzie ma zabawić 2 dni. Pobyt cara w Brześciu 
w tej porze nie jest bez d o n i o s ł e g o  z n a ­
c z e n i a .

Wiadomości z Poznania.
(Sprzedaż majątków.)

Pas trep de ze le ! — pisze K u r je r  Poznański.— 
Dzięki nieoględnej rozwadze niektórych pism, 
Wielkopolska nasza ziemia nabyła smutnej re­
putacji, jakoby u nas roiło się od zdrajców sprze­
dawczyków, godnych piętnowania łofrów, którzy 
gromadami .biegną do komisji osadniczej i na 
k lęczkach  w o ła ją : „Masz, bierz, kupuj 1* Czas,
N . ioa Reforma, Gazeta polska w Czerni wcacb 
itd. itd., rozpalają już żelazo celem piętnowania 
czoł wielkopolskich i otwierają „księgi hańby", 
aby do nich zapisywać nowych kandydatów.

Kto to przeczyta, temu zdawać się musi, że 
Wielkopolska to ziemia zapowietrzona, pełna sa­
mych zdrajców, i to z łaski tych, którzy nie­
rozważnie przesadzone wieści w świat puszczają.

J e d n o  d o t ą d  z n a n e  j e  s t n a z  wi  s k o  
c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  8000 m o r g ó w  z i e m i  
p o l s k i e j  w B e r l i n i e  n a  s p r z e d a ż  o f i a ­
r o w a ł  — był to obywatel, dobrze tutaj w Księ­
stwie znany, p. M i ą c z y ń s k i  z P a w ł o w i c  
w powiecie wągrowieckim.

Pisano o dwóch paniach z tamtejszych 
stron, ale dotąd nazwiska ich na jaw nie wyszły 
—my ich przynajmniej nie znamy, gdyż w prze­
ciwnym razie nie wahalibyśmy się ich wymie­
n ić ; w końcu wspomniano nazwisko właścicielki 
Rnehocic. Zresztą nikt dóbr swoich komisji me 
ofiarował. Dla jednego obywatela, który zapewne 
w serCu n i g d y  P o l a k i e m  n i e  b y ł  i dla 
dwóch niewiast, o których jeszcze na pewno nie

wiadomo, czy rzeczywiście tonąc, brzyiwy się 
chwyciły, chcianoby na całą Wielkopolską rzuci, 
piętno hańby.

To niegodnie!
Nie bronimy tych, co ziemię polską ofiaro­

wali komisji na sprzedaż — i śmiało nasze zda­
nie o tern postępowaniu wypowiedzieliśmy. Z dru­
giej atoli strony nie przyznajemy Galicji prawa 
ogólnego zniesławiania wielkopolski

Niech pisma galicyjskie policzą te włości 
galicyjskie, które tam bez nacisku 100 miljono- 
we go funduszu wykupili żydzi, alno gdzie po­
zorny właściciel jes t tylko ekonomem żydow­
skim

Niech wymienią tych właścicieli, którzy 
karczmy żydom wydzierz&wili i ciągnąc wysokie 
zyski z propinacji, przyczyniają się do m oralne­
go upadku ludu wiejskiego — a może znajdą 
więcej roboty u siebie, aniżeli w Wielkopolsce.

Bukt)wińska wystawa krajowa.
C ze rn io w c e  5. września.

Siołiea Bukowiny, jakkolwiek tak blisko nas 
położona, dotychczas mało znaną jest polskiemu 
społeczeństwu. I  nic dziwnego 1 Nie łączą nas 
z tym krajem żadne stosunki, z wyjątkiem sym- 
patji dla licznej kohnji poLkiej, która d k  ka­
wałka chleba żyje na Bukowinie. Zresztą w 
ostatnich latach, jakoś od czasu zaprowadzenia 
Uniwersytetu niemieckiego n t  Bukowinie — wy­
robiła się pomiędzy Niemcami na Bukowinie taka 
animozja do Polaków, że my obecnie tern więcej 
unikamy zetknięcia się z tym krajem. Tamtejsi 
Niemcy . entraliści pooądz&ją nas o zamiary przy­
łączenia BuKowiny do Galicji i o polonizację tego 
kraju, prawdopodoonie dlatego, aby tern upozoro­
wać swoją nienawiść rasową ku nam. Mało jest 
Niemców na Bukowinie, ale ci, którzy się tam 
znajdują, mogą pod względem n i e n a w i ś c i  do 
P o l a k ó w  śmiało iść z Bi smarkiem w zawody.

Mimn te wysiłki, w Czernic wcach na każdym 
krom  słychać język polski, z wyjątkiem miejsc, 
gdzie uczęszcza źydowstwo. Ż y d  b o w i e m  b u ­
k o w i ń s k i  z a l i c z a  s i ę  do n a r o d o w o ś c i  
n i e m i e c k i e j ,  — nawet te wybiórki z pomię­
dzy żydów galicyjskich, które nie mogąc się tam 
ntrzymać z powodu nierzetelności, zepsutej re­
putacji lub kolizji z władzami sądowymi, udały 
się na Bukowinę, aby tu szukać szczęścia, którego 
w kraju znaleść nie mogły.

Gdy w sobotę wszedłem do „Ogrodu ludo­
wego", roiło się tam od publiczności, pomiędzy 
którą oprócz mnie i mojego towarzysza, ponoś nie 
było ani jednego katolica. Kobiety, częstokroć 
bardzo ładne, ubiane są według najświeższej 
mody w iedeńskiej; toż samo panowie, którzy 
wzięli rozbrat z chałatem, a przyjęli cywilizację 
europejską. Gdzieniegdzie tylko spotkać można 
chałat żydowski, i ry jednak nie ośmieli się 
wejść do ogrodu publicznego, lecz wentyluje się 
nieśmiało po bocznych ulicach miasta.

Miasto położone jest na wzgóizu i wygląda 
dość schludnie. Domy, najczęściej piątrowe, bu­
dowane są z gustem i mają powierzchowność 
pałacyków. Ulice „Biskupia*, „Pańska* i „Sie­
dmiogrodzka" są mjpipkniejsze i win mieszkają 
najbogatsi ludzie w mieście. Właścicielami ka­
mienic są po największej części żydzi, którzy 
stanowią takie znaczniejszą połowę mieszkańców. 
Na drugą, mniejszą połowę, składają się Polacy, 
Niemcy, Rusini i garstka Rumunów.

Najpiękniejszym budynkiem w Czerniowcach 
jest pałac bieLupa orjentalnego, który kosztował 
12 miljonów. Je s t  to gotyk przepyszny, składa­
jący się z traktu głównego i dwu bocznych. Bu­
dynek poważny, pełen mozaik i innych najwy- 
szukańszych ornam< ntaeyj, położony wśród prze­
ślicznego parkn, przedstawia się rzeczywiście im­
ponująco. Wewnętrzne urządzenie odpowiada naj­
zupełniej zewnętrznej szacie budynku Z po­
czątku preliminowano na budowę tego pałacu 6 
miljonów, lecz gdy w skutek bankructw" dwaj 
przedsiębiorcy budowy odebrali sobie życta, do­
dano trzy miljony. Atoli nowy przedsiębiorca 
zbankrutował również, poczem fundusz religijny 
musiał wykończyć budowę we własnym zarządzie, 
na co zn w wydał trzy miljony.

Sala marmurowa i Kaplica pałacowa z n a d ­
zwyczaj oryginalną akustyką są w istocie godne 
zwidzenia.

W Czerriowcach są dwie świątynie prawo­
sławne, kościół katolicki, m ała kaplica ks. Jezui­
tów koło „Ogrodu ludowego," cerkiew ruska, ko­
ściół ewangielicki i bardzo piękna synagoga ży­
dowska.

Przem ysł rękodzielniczy jest dosyć rozwi­
nięty, a fabryczny reprezentowany jest przez 
trzy browary, dwa młyny parowe i fabrykę na­
rzędzi rolniczych Ródingera.

Sześć szkół lądow ych, jedno gimnazjum, 
szkoła realna i Uniwersytet, składający się z 
dwóch naprzeciw siebie stojących budynków, w 
stylu koszarowym wystawionych — stanowią pe- 
F:m erę oświaty bukowińskiej.

Miastu, jako całość, sprawia bardzo miłe 
wrażenie. W iele urrku dodaje mu górzyste po­
łożenie nad rzeką (Prutem ) i liczne ogrody pry­
watne 1 publiczne. Najpiękniejszy pod tym wzglę­
dem jest „Ogród ludowy", który imponuje nie- 
tylko wielkością, szerokiomi i długi mi aleami, 
ale także dosyć starannem  utrzymaniem.

Atoli i ujemne strony mają także Czer­
niowce, do których zaHczyć należy brak kanali­
zacji, bruków, oświetlenia gazowego, zdrowej 
wody i... porządnego teatru.

V/ „Ogrodzie ludowym" znajduje się p l a c  
W y s t a w y  k r a j o w e j ,  zajmujący zaledwie po­
łowę przestrzeni wystawy lwowskiej. Wystawę 
zdobi kilkanaście dość skromnych pawilonów, 
pomiędzy niemi pawilon Dyrekcji dóbr orjental- 
nyeh wyróżniający się gustem wybredniejszym.

Na plae wystawy prowadzi piękna brama, 
ustroiona w hurby Bukowiny 1 b a r w j '  d 

| ułówny pawilon jest o połowę m n is z y  od 
' tego, k t ó r y  .budowano na ayeu.wie lwowskiej.
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W tym pawilonie odbyło się dziś o godzinie 
10. rano otwarcie wystawy w obee nie więcej 
jak  stu osób. Prezydent Rządu krajowego, bar. 
A l e s  a n i ,  powołuny przez komisję wystawową, 
miał krótką mowę okolicznościową, na którą od­
powiedział prezydent komisji p. S t y r c e a ,  pod­
nosząc, ze kom.sja zawdzięcza powodzenie wy­
stawy głównie protektoratowi arcyks. K a r o  l a  
L u d w i k a ,  poparciu władz rządowych i autono­
micznych, nareszcie współdziałaniu mieszkańców 
m iasta Czerniowiec, którzy współubiegali się w 
wysileuiach, aby tylko doprowadzić do skutka 
dzieło zamierzone.

Wystawa prezentoje się dość okazale. W pra­
wdzie biedna Bukowina nie przyczyniła się do 
tego zbyt wiele, sprawiają to jednak firmy wie­
deńskie, angielskie, czeskie, węgierskie, berliń ­
skie i galicyjskie, które nadają wystawie znamię 
turnieju międzynarodowego. Pierwotnie (w roku 
1881) postanowiono za inicjatywą bukowińskiego 
Towarzystwa Kultury krajowej urząazió wystawę 
krajową; gdy jednak projekt ten  okazał się pra­
wie niewykonalnym, po prostu dla braKu p rzed ­
miotów wystawie się mających, rozszerzono w 
roku zeszłym ramy wystawy, która w formie dzi- 
si-jszej przedstawia się dosyć pokaźnie, lecz w 
żadnym razie nie może być nazwaną jako w y ­
s t a w a  b u k o w i ń s k a .

Wystawa nie jest jeszcze zupełnie gotową. 
To też ministor F a l k e n h a y u ,  który udał się 
onegdaj do Radowic, przybędzie dopiero około 
12. bm. do Czerniowiec Dziś przybył o godz. 2 w 
południe arcyks. R a i n e r  i przyjmowany był na 
dworcu przez władze miejscowe. Po południu 
zwidzać będzie wystawę.

KRONIKA.
Lwów dnia 6. Września.

Wiadomości osobiste. Plackomeudant tutejszy 
major G e t s n e r  wyjechał w sobotę do Lubioni* 
jako plackomendant do głównej Kwatery cesarza. 
Podczas jego nieobecności sprawować będzie nrz^d 
plao komendanta kapitan T u r  n e r. —Ks. arc. I  s s a- 
k o w i c z  bawił w ostatnich dniach w Dobromiln. 
— P. W. S l a d k o w s k J ,  dyrektor ruchu kolej 
Kar. Lud., wyjechał oneguaj wieczorem do Krakowa, 
dokąd przybędzie także p S chor ,  jeneralny dy­
rektor tejże kolei. Obaj pp. dyrektorowie pozo­
staną na przestrzeni, przez czas trwania mane­
wrów cesarskich. — Ks. C a m b r i d g e  przybył 
wczoraj do Wiednia i stanął w hoteln angielskiej 
ambasady. Książę zabawi w Wiednia do 8. bm., 
w którym dnia wyruszy do Galicji na manewry.

Nrikroiogja. Józefa K r a n z o w a  zmarła d u ła  
31. zm. w 58 roku życia w Rpeszowie. — Antoni 
O r ł o w s k i ,  asystent chemji w instytncie agro­
nomicznym w Lublinie, autor widu »pec,jt»]aych 
rozpraw, zmarł w tych dniach. Pozostawił on kilsa 
mannskryptów, przygotowanych do drnkn

Kalendarz. W t o r e k  (7.): Reginy p — Do- 
sława. Wjcbód słońca o godz 5. mm. 32, zachód
0 gudz. 6 min. 22.

Dziś 6. w rześnia, przypada 55ta rocznica 
szturmu Warszawy. Po drugim szturmie, który był 
przypuszczony nazajntrz, stolica zumszoną była 
się poddać nad rauKiem 8. września. Myśmy mieli 
w ogóle 32.000 żołn. i do 160 dział, Rosjanie prze­
szło 80.000 i przeszło 400 dział W z&bitycL i ran­
nych straciliśmy 12.000, nieprzyjaciel nieco mniej; 
niewolnika ze stron oba było po garstce.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  We wrześnin wolno 
polować: na jelenie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Pogrzeb śp Andrzeja Grabowskiego odbył 
się w sobotę. Przed trumną nieśli artyści wieńce; 
„Od lwowskich artystów* i Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych.-* Na karawanie zawieszone były wieńce 
od „Koła artystyczno-literackiego* we Lwowie i 
Krakowie i dwa prywatne. Nad grobem przemówił 
uproszony w ostatniej chwili przez tutejsze „Koło 
literacko-artystyozne,* ks. I. Siemińaki.

S. p. Karol Maszkowski, zmarły w tych dniach 
we Lwowie, był syn^m znanego w kraju malarza 
Maszkowskiego. Po ojcu odziedziczył silnie wyro­
biony zmysł artystyczny i gorącą miłość ojczyzny, 
która nie ucierpiała nic na tem, że matką jego 
była Niemna, ta  bowiem przywiązała się żywo do 
krajn. Cała rodzina tf rszkowskioh miała artysty­
czny kiernnek. — Brat śp. Karola przedwcześnie 
zmarły Marceli, był wysoce utalentowanym ryso­
wnikiem i rzeźbiarzem, a mało koran wiadomo, lż 
piękny biust Jnljnsza Słowackiego, tak bardzo po 
krajn rozpowszechniony, jest jego dtnta. Drugi 
brat, Rafał, jest wybornym skrzypkiem i zajmuje 
w Niemcz icn stanowisko dyrektora orkiestry. K a­
rol poświęcił się studjom technicznym, ale z za­
miłowaniem oddawał się także mnzyce, a nie bez 
powodzenia próbował sił swych w rzeźbie. Przed 
powstaniem, po ukończeniu stndjów, zajął stano­
wisko nauczyciela w szkole realnej we Lwowie 
W czasie demonstracyj narodowych, gorący umysł 
jego nie dozwolił mu stanąć na uboczu. — Wraz 
z Wiktorem Wolskim, później dyrektorem kolei 
Albrechta, był ulubieńcem młodzieży l wraz z nim 
został przez Rząd z posady usunięty wegen poli- 
tischer U m t r i e b e W  roku 1863, chociaż żonaty
1 ojciec dzieciom, brał ndział w powstania i od­
znaczył się wa ecznością. Uzyskał potem posadę 
profesura Szkoły rolniczej w Dublanach — a kiedy 
z końcem lat sześćdziesiątych technika lwowska 
została zreorganizowana i wykłady polskie w niej 
zaprowadzono, został Maszkowski profesorem geo- 
metrji wykreślnej, Szczerą przyjaźnią związany 
ze śp. Karolem Wildem, księgarzem, był Masz­
kowski jednym z naiczynniejszych w tem kółka 
profesorskiem, które przy pomocy Wilda zajęto 
się zaspokojeniem naglącej potrzeby książek pol­
skich dla szkół i założyło czasopismo Szkoła, z 
czego później wyszło tak świetnie dziś rozwinięte 
1 tak zasłużone Towarzystwo pedagogiczne. Myśl 
założenia tego Towarzystwa, dawniej je izeze pvze» 
Bronisława Trzaskowskiego poruszoną, Maszkowski 
podjął, z całą niezmordowaną energją i ruchliwo­
ścią nią się zajął i w czyn wprowadził, w czem 
była także nie mała zasługa pokrewnego mu tem­
peramentem Dobrzańskiego Jana ł licznego grona 
młodych profesorów ; ale ktokolwiek się temu z 
bliska przyj-atr; wal, tnusi Maszkowskiemn przy­
znać, iż on był ta głównie owym spiritus movens, 
który najwięcej do powstania i szybkiego od pier­
wszej chwili wzrostn Towarzyttwa się przyczynił. 
Był też Maszkowski drag! -u (po śp. Zielonaekim) 
prezesem Towarzystwa. Niezmordowanie czynny, 
un słu może aż nadto ruchliwego, poruszył on 
wiele myśli, które później albo już weszły w wy- 
k W e  albo przechodzą stopniowo w prze konanie 
ogółu tak, iż urzeczywistnienie icn jest tylko kwe- 
stją czasu. On pierwszy wskazywać począł n"o li­
czne wadliwości ustaw izkolnych, z których nie­
jedne już u mnięto. Pierwszy poruszył spra wę ra ­
dykalnej reformy szkół średnich, prze* usunięcie

dwoistości a ttworzenie jednej, wspólnej szkoły 
średniej, a jnż dzisiaj dysknsja toczy się tylko 
około kwestji sposobu wykonania.

Na pogrzeb śp. Karola Myszkowskiego, który 
odbył się onegdaj, wyruszyła Szkoła politechniczna, 
towarzysze broni z roku 1863 i liczna publiczność. 
Karawan nył obwieszony wieńcami: „Od grona
profesorów koledze*; „Od Towarzystwa politechni­
cznego* ; „Od towarzyszy broni z roku 1863“ itd.

Konfiskata. Ck. ProKuratorja państwa skonfi­
skowała numer 17. Śmigusa.

Obydwie konfisKaty, a mianowicie 199 i 200 
numer naszego pisma za artykuły, omawiające za­
chowanie się tutejszych władz policyjnych za po­
bytu ks. Aleksandra Bułgarskiego we Lwowie — 
zosinły przez ck. Sąd krajowy karny p o t w i e r ­
d z o n e .  W ^motywach podano że obydwa 
rzeczone artykuły zawierają znamiona występku, 
z $. 300. u. k.

Szkoła dominikańska we Lwowie. W obeo 
iporn Dominikanów ao zadośćuczynienia obowiąz­

kowi utrzymywania czteroklasowej szkoły publicz­
nej we Lwowie, Prezydjum Namiestnictwa dodat­
kowo do swogo poprzedniego reuxryptu, oznajmiło 
prezydentowi miasta, że na zabezpieczenie kosz­
tów najęcia lokalu, urządzenia i otworzenia w tym­
że szkoły w tym reskrypcie omówienej, a kosz­
tem tutejszych konwentów 0 0 . Dominikanów i 
Minorytów utrzymywanej dotychczas, w moc naj­
wyższej rezolucji z r. 1816 Namiestnictwo równo­
cześnie zarządza za pośrednictwem Dyrekcji fun­
duszów indemnizacyjnych, zakondykowanie zapa­
dłych odsetek z dniem 1. listopad; 188o począw­
szy, od obligacyj indemn. lit. A. należących do 
majątku konwentu 0 0  Dominikanów we Lwowie.
0  tem zawiadamia Prezydjnm prezydenta miasta 
z wezwaniem, aby w razie potrzeby pokrył wy 
datki omówione zaliczkowo z Ka&j miejskiej i na­
stępnie przedłożył Namiestnictwa dokładny rachu­
nek kosztów poniesionych, które z odsetek od obli­
gacyj pomicnion; cb na dnia 1. listopada br. płyn­
nych, zwrócono zostaną.

Z kolei Karola Ludwika. Na miejsce inżyniera 
p. Piotra G r z y m a l s k i e g o ,  przeniesionego do 
Tarnowa, został w Dębicy szefem przestrzeni Dę- 
bica-Tarnów, p. Mieczysław B a n  e r .

Zmiany terytorjalne. Ministerstwo sprawie­
dliwości przydzieliło gminę S t a ń k o w ę  do okręgn 
Sądn powiatowego w Kałnsan i Sąda obwodowego 
w Stanisławowie — skutkiem czego gmina ta  przy­
dzieloną została następnie do Starostwa w Kałuszu. 
Również gmina B r a t k o w c e  została przydzie­
loną do okręgn Sądu powiatowego miej. del. w 
Stanisławowie i do tamtejszego Starostwa.

Dekoracja. Pan Deodat Krzysztofcwicz, na­
czelnik powiatu w Zeniey (Bosnja), byty komisarz 
ck. Starostwa w Zaleszczykach, otrzymał w uzna­
niu znakomitej działalności, order Franciszka Jó ­
zefa.

Zakaz pruski. Wedłng A ltpr. Ztg. zakazał 
jeneralay komendant I. korpusn w Królewcu czy­
tać: Westpr. Volksblattl Erm l. Ztg. (gazety ka­
tolickie), dalej: Metneler Dampfboot, Koenigsb. 
Huftungsche Ztg., Hanz. Cuurier itd. uraz wszel­
kie g a z e t y  p o l s k i e .  Jako powód podano, że 
gazety te redagowane są w duchu anty-niemieckim 
resp. aaty-pr iskim i w kierunku opozycyjnym.

W archidyecezji lwowskiej r. gr. otrzymali 
prezentę: Ks. Włodzimierz Galikowski do Różanki 
niższej w dekanacie Skoisk.m i ks. Emil Pietro- 
wicr. do Oporsec tegoż dekanatu. — Proboszczem 
parafji Gliniany Zastawie w dekanacie Uniowskim, 
został ki. Paweł Baczyński. -  Administratorem 
w Krasuem, ks. Stefan Wysoczański. — Ks. Kon­
stanty Hlebow lcki, kapelan w Brznchowicach, 
otrzyma! z f, nduszn religijnego kwotę 100 gulde­
nów, tytnłem tak zwanego „dodatku osobistego*, 
po koniec rokn 1887.

Dar. Oesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminom Rndka, Komorów i Bobrowniki małe, w 
powiecie tarnowskim, na bndowę szkuły w Radce, 
zapomogi w Lwocie 100 złr.

Groźny pożar wybuchł dnia 31. zm. w połu­
dnie, w przyległej do Radek wsi Podhajczykl; 
przy dość silnym wietrze, przy panującej posusze
1 braku dostatecznej ilości wody, pochłonął on w 
kilkn godzinach całe mienie 42 gospodarzy, z któ­
rych tylko 20 ubezpieczyło swoje mienie. Nleiz- 
częśliwi pogorzelcy, którzy już w r. z. byli na- 
widzeni klęską pożaru, utracili całe swoje mienie, 
a mianowicie tegoroczne zbiory, odzież, Sprzęty i 
pozostali bez wszelkich środków do życia. — W tym 
samym czasie, w przeciąga niespełna godziny, zgo­
rzała ze szczętem w Jasionowie, przysiółka do 
Nowej wsi, w powiecie radeckim, część gospodarstw 
z zbiorami tegoroczneml, sprzętami domowemi, o- 
dzieżą itd. Szkoda w Podhajczykach wynosi co 
najmniej 22.594 złr., w Jasionowie zaś około 
4000 złr.

Pożar wybuchł dnia 22. zm. w nocy, w domu 
wójta Jana G ogola w Dembnle, w powiecie łań­
cuckim i zniszczył 13 bndynków wraz z stodo­
łami. W płomieniach zginęła 7-letnia córka wójta 
wymienionego. Szkoda wynosi około 14.000 złr., 
ogień został prawdopodobnie podłożony. G roźuy 
pożar zniszczył także w Biliczn dolnym, w po­
wiecie staromiejskim, cerkiew, badynek mieszkalny 
gr. kat. plebana i zagrody 12 gospodarzy; szkoda 
wynosi ogółem około 30.000 złr., a 14 rodzin po­
zostało bez przytnłkn.

Smutny wypadek zdarzył się wczoraj w so­
botę w petndnie w domu Kasyna miejskiego. Słu­
żąca restauratora Gust owicza, nowo przyjęta, po- 
t zła na strych, na którym urządzone jest okno w 
ten sposób, by światło, padające a dymników na 
strych, dostawało się dalej, celem oświetlenia 
klatki schodowej — okno więc znajduje się w po­
dłodze strychu. Szkło przypruszone było kurzem — 
nieostrożna służąca stanęła na niem i runęła w 
klatkę jchodową. O dębowe schody uderzywszy 
głową — na miejscu śmierć ponisoła.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z 4. wrześ. 
Skradziono przy stawie Dymeta w Zamarstynowie 
złoty zegarek z łańc. wart. 80 zł., srebrny zega­
rek z mosiężnym łańc, wart. 5 zł. i żelazko do 
prasowania wart. 7 zł. — Znaleziono czarną la ­
seczkę z rączką z kości słoniowej i 2 książki 
szkolne. — Zakw. złotą broszkę z djamentami.

Kral iw 4. września. (Pogrzeb ś. p . E m ila  
Smiełanskiego). Wczoraj przywieziono z Wiednia 
zwłoki Smietańskiego. Na trumnie było mnóstwo 
wieńców od różnych stowarzyszeń mazycrnych wie­
deńskich, oraz od tamtejszych przyjaciół i uczniów. 
W Krakowie złożono kilka wieńców pochodzących 
od przyjaciół zmarłego, oraz wspaniały wieniec od 
Towarzystwa Muzycznego krakowskiego. Kondukt 
ruszył z dworca kolei przed godziną 5tą, choć po­
grzeb był zapowiedziany na godzinę 5 tą , w sku­
tek czego mnóstwo osób spóźniło się i publiczność 
krakowska stosunkowo nie tak  licznie, jak  to pcw 
nie było w jej intencji, towarzyszyła konduktowi 
na cmentarz. Gdy ciało złożono a grobu, chór mę­
ski pod kierunkiem p. Rychlinga odśpiewał pięknie

okolicznościową pieśń żałobną, u przy spuszczenia 
trumny do grobu „Salve Regina*.

Szczegóły co do daia i gedziny pogrzebu 
tak poźno dostały się do Wiadomości szerszej 
publiczności, że wiele osób nawet nie wiedziało
0 tem.

Za trnmną postępowali zrozpaczeni rodzice i 
żona, tudzież krewni i przyjaciele artysty.

Ofiarność Poiaków w Ameryce. Jeden z współ­
pracowników K urjera Poznańskiego otrzymał od 
„Komitetu pomocy dla wygnańców polskich z W. 
Ks. Poznańskiego*, utworzonego pod nazwaniem 
św. Wojciecha w San Antonio w Texas — woksel 
płatny w Poznaniu na marek 536 fen. 80, z prośbą 
wręczenia ich Komitetowi poznańskiemu. Weksel 
ten przekazano Bankowi włościańskiemu na rachu­
nek Komitetu. „Piodmy — tak piszą członkowie
Komitetu — abyś  byt łącka w odebrać nasze
posłanie od K uni/eta pomocy dla j .laków w St. 
Antonio Boyar County w Texas małą sumę 536 
mar. na Dank pana Maksa Czapskiego w Pezna- 
niu*. Komitet jomocy dla Polakom wygnańców. 
E dw ard K otula , Jakób Zając , B . Kiolbassa,

0 szkołach na Szląsku pi&*e Gwiazdka Cie­
szyńska: „Pciscy uczniowie w gimnazjum w Biel­
sku pozbawieni są możności wydoskonalenia się w 
ojczystym języku i po większej części giną dla 
swego narodu. Jeżeli w cieszyńskiem gimnazjom 
język poltki jęte po macoszemu traktowany, to w 
bielskiem jest on zupełnie naniedbany Jest to 
wielka niesprawiedliwość, i na tę okoliczność głó­
wnie zwracamy uwagę, bo ludowi poiskiemu po­
trzeba, aby miał także wykształconych lndzi, wła­
dających dobrzi jbgo językiem. Tę potrzenę uznaw 
szy Czesi w Opawskiem, założyli sobie czeskie gi­
mnazjom w Opawie. Gimnazjom to założone w r. 
1883, dot4d ma 3 klasy, każdą o uwu oddziałach,
1 w ostatnim roku liczyło 204 nczniów. W ten 
sposób ozyrkają tamtejsi Czesi mężów, wykształ­
conych w swoim języka, a przykład ten powinni i 
Polacy w Cieszyńakiem naśladować, i również aię 
starać o polskie gimnazjum'

Zbytkowny prezent. W tych dUach — pisze 
Kurjer Warszawski — opłacono na komorze cel­
nej 180 rnbli srebrnych cła w złocie za rozmaite 
fatałasziri, zawarte w ogromnym knfrze. jSks],edy­
tor załatwiający formalności, mniemał na razie, 
że to jeat jakaś wyprawa dla panny młodej idącej 
za mąż. Tymczasem ty ła to olbrzymia lalka wie­
deńska, z kompletną wyprawą, stanowiącą suknie, 
okrycia, bieliznę, wreszcie całkowitą pościel, wraz 
z hebanowem rzeźbionem łóżkiem. Zbytkowny ten 
podarunek został przysłany przez jednego z finan­
sistów w Wiednia zamieszkałego, dla wnuczki, 
przebywającej w Warszawie.

Węgier i Warszawianka. K ur. W arszawski 
opowiada: Pani skorzystała z kilKotygodnfo-
wego pobytn w Karlsbadzie nletylko pod wzglę­
dem pomyślnych rezultatów kuracji, lecz nadto zy­
skała zięcia. W towarzyszącej jej córce *** roz­
kochał się bowiem szalenie bawiący tam na nura- 
cji Węgier. Młody, przystojny Madiar widocznie 
był nieśmiały, kiedy się wcale paniom nie zapre­
zentował, czy też nie miał sposobnooci znalezienia 
kogoś, coby go przedstawił. Uczucia swoje zdra­
dzał jednak wymownie, asystując paniom w pe- 
wnem oddalenia. Gdzie się ty u o  panie mszyły, 
tam z pewnością był i Węgier. W restauracji, 
kawiarniach, na spacerach bliższych i dalszych 
młody człowiek musiał się znajdować w pobliżu 
swego ideału. To asystowanie zwracało uwagę 
nletylko panny i macki, ale i całego kółka zna­
jomych. Nareszcie pani *** ukończyła kurację i 
z polecenia lekarza wyjechała na kilka tygodni 
dó Krynicy. — Nareszcie pozbyłyśmy się naszogo 
Węgra — rzekła pani *** po przybyciu ua miej­
sce. Ale gdzde tam, pierwszego dnia na prome­
nadzie Węgier był na stanowiska i po raz pierw­
szy dopiero ujrzawszy panie, złożył głęboki nkłon. 
Nie Dyło przecież nic W tem obrażającego i pinie 
grzecznie się odkłoniły. To musiało go ośmielić, 
gdyż zbliżywszy się, przemów ł nareszcie po fran- 
cnslru, rekomendując si ■ i z całą swobodą świa- 
towoa wszczął rozmowę o Karlsbadzie. Nareszcie 
więc znajomość została zawarta i Węgier już na 
dragi dzień złożył formalną wizytę. Panna wcale 
się z tem nie taiła, iż cudzoziemiec bardzo się 
j j podobał, a kiedy po dwóch tygodniach nastą­
piły oświadczyny, W arszawianka była już na do­
bre zakochaną. Pani *** mając jeszcze pięć cóiek 
w domu, oznajmiła młodzieńcowi, iż oprócz wy­
prawy, o żadnym posagu mowy być nie może. 
Rozbuchany oburzył sic ua samo przypuszczenie 
jakiegoś wyrachowania. Jest to tyn zamożnej 
arystokratycznej rodziny. Ojoiec zawiadomiony 
telegraficznie, przybył natychmiast do Krynicy i 
formalnie syna oświadczył. Ślub młodej pary od­
będzie. się w połowie przyszłego miesiąca w Czę­
stochowie. Wiadotuern jest, iż na tę uroczystość 
wybiera się kilkadziesiąt osób z Węgier, wszyscy 
zaś, wedłng przyjętego zwyczaju, mają asystować 
przy ceremonji ślubnej w bogatych strojach naro­
dowych.

Trzęsienie ziemi, które w nocy z wtoiku na 
środę minionego tygodnia nawidziło Amerykę, roz­
poczęło się pomiędzy 9. a 10. gudziną wieczór 
i przebiegło cały obszar Zjednoczonych Stanów na 
Wi chód od Missisdpi aż do Conneneticut. Najgwał­
towniej wystąpiło w Charleston, w poludn. Karo­
linie. Podług ostatnich wiadomości, leży to miasto 
w g r n z a c h .  Dwa największe kościoły, św. Mi­
chała i św. Filipa zburzone zostały do szczętu. 
Na domiar nieszczęścia podczas trzęsienia w łz< zął 
się na pięciu miejscach równocześnie pożar. Lu­
dność wyniosła się w pole i obozuje pod gołem 
niebem. Około 50 osób zginęło a przeszło 100 
odniosło ciężkie uszkodzenia. W podobny sposób 
ucierpiały także w tym samym czasie inne miasta 
ej prowincji.
— — i— ^ — o

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. F 1 o i-j a ń s k i wy­

stąpił w sobotę (4. bm.) pierwszy raz na scenie 
teatrn Letniego w Warszawie jako Jontek w 
„Halce. “

Repertuar tea.ralny  Poniedziałek: „Bezczelni.*
Wtorek „Angot* (trzeci występ guścinny p. 

Adolfiny Z i m a j e r).
Teatr. („Dzwony z Cornevllle.“ Drugi wy­

stęp p. Adolf. Z i m a j  e r). Wszystko to, cośmy 
napisali przed kilka dniami o sympatycznej naszej 
debintantce po „Pierścienia* Aadrana, należałoby 
mutatis mutandis powtórzyć dziś o jej „Dzie­
wannie.* Notujemy zatem tylko pokrótce, że była 
pyszną zalotnicą wiejską, a pełną oryginalności 
grą swoją nietylko nmużebniała wysłuchanie aż do 
końca tak oklepanej operetki, ale nawet niektóre 
numera, skutkiem frenetjcznych oklasków, mutiała 
powtarzać. Z przyjemnością zaznaczamy również, 
że p. R e c k i  w roli Jana Grenichenx wywiązał 
się z gry i śpiewu zupełnie zadowalająco, w obec 
czego tylko na karb tremy należy złozyć niepowo­

dzenie jbgo pierwszego debiutu w „Pierścieniu.* 
Otrząsłszy się z niej widocznie, okazał młody 
śpiewak w sobotę, że posiada dość rozległy i dźwię­
czny glos, i już obecnie umie nim dobrze władać, 
zwłaszcza w astępacn lirycznych.

Burzę oklasków — szczególnie z górnych sfer 
sali — wywołały kuplety p. S k a l s k i e g o ,  a nie­
mniej oklaskiwano także p. K i c z m a  n a  (mar­
grabia), który zmuszony byi powtórzyć pięknego 
walca w 1. akcie, pannę P r a u n  i p. M y s z ­
k o w s k i e g o .  Całość przedstawienia wypadła do­
brze, co n nas dość rzadko dotychczas się zda­
rzało, a chóry okazy wały tym razem więcej życia 
na scenie i nie raziły oczn niestosownymi kostju- 
mami.

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To­
warzystwa Prz 'jaciói cztuh pięknych (przy placu 
św. Ducha 1. 10) nadesłali swoje najnowsze prace 
artyści: Kotsak Wojciech z Krakowa „Hurra!
czyli anstrjaccy strzelcy idący z bagnetem w ręka 
do ataku*, obraz olejny.— Reyzner Mieczysław 
z Monachjnm nmyslnie zawezwany malnje portret 
księżnej Tharn-Tax)s. techniką pastelową.

„riomiliy* — nazywa się operetna, którą tkom- 
ponował — jak donoszą pisma wiedeńskie — ks. 
L u b o m i r s k i ,  do tekstn K om  l e g o  i F r o n z a .

J. Matejko wykończył nowy obraz pod ty tn ł.: 
„Pieśń*; przedstawia on jednę z świętych Panien, 
jakie się znajdują w obrazie „Joanny d’A re“ , ale 
stworzył ponownie i odmiennie postać płynącą kn 
niebn, pełną wzniosłego wyraża i natchnienia w 
modlitwie, promieniejącą duzneiem, w formie i ko­
lorycie idealnym, w rysunku i harmonji barw do­
tąd niedoścignionym. Obraz ten jest własnością p. 
Wołodkowicza, obywatela z Odessy, a brata za­
mieszkałego i dobrze znanego w Krakowie 
p. Wołodkowicza.

Z izby sądowej.
Wiedeń 3. września.

(Broszura hr. J . Zamoyskiego.)
P. hr. Jan  Z a m o y s k i  w Paryżu, prowa­

dząc rozwodowy proces z żoną swoją napisał Dyl 
w swoim czasie broszurę, w której bez obwijania 
rzeczy w bawełnę, powyciągał przed forum epiuji 
przeróżne szczegóły skandaliczne zn swojego p, - 
życia małżeńskiego i stosunków rodzinnych. W ela- 
borecie tym upatrzyła, Prckuratorja wiedeńska 
znamiona występku z §. 516 (niemoralność) i s. 300 
(podburzanie przeciw władzom) i zarządziła kon- 
fissatę broszury, co n: stępnie tutejszy Sąd krajo 
wy potwierdził. Przeciw temu orzeczeniu wniósł 
hr. Zamoyski przez swojego zastępcę dra D u- 
n i e c k i e g o rekuro i dziś odbyła się w tej mie­
rze przed zwykłym Trybunałem prasowym rozpra­
wa ostateczna. W myśl wniosku prokuratora 
dra P  e 1 s e r  a odrzucono rekure i zatwlesdzono 
wyrok pierwszej Instancji.

Gospodarstwo, przemysJ i handel.
AKcyjny B a n k  Hipoteczny. Z dniem 31. 

sierpnia 1886 r. było w obiegu : 6°/o listów hipotecznych 
złr. 7,257.500. 5°/0 listów hipotecznych złr. 8.920.100 
5°/0 listów hipotecznych premjowanych złr. 13,187.000. 
A sygnacyj kasowych z Ir. 2,550.350.

L w ó w  3. września. (Sprawozdanie zbożowe z 
wagi miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 7'20 do 8 '—, pszenica b iała 
7’30 do 8‘—, pszenica żółta —■— do —■—, żyto 5-— 
do 5’70, jęczmień browarny —•— do 5’40, jęczmień na 
paszę —•— do 5’—  owies 4 '8J do 5'30, groch do go­
towania —•— do —■—, groch na paszę —•— do — — 
kuknrudza —I —, hreczka 5’—, do 6’50, koniczyna czer 
wona —'— do 8-—, — tymotka —•— do —•—, fasola 
— do —'—, bób — do — , wyka — do —'— 
śpi, ytus — .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, ktura tu i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .
Jakkolwiek pierwsi koryfeusze umiejętność1 lekarskich 

W Europie skuteczność spraw dzili i gorąco zalecili, a wię­
kszość lekarzy zaleca juz, to jednak znajdują się jeszcze 
ludzie niezdecydowani^ którzy nie mogą postanowić, aby 
zam iast kosztownych środków jaL rubarbarum, wody gorż- 
kie, kropie S a lzL rg e r itd- użyć pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. B randta (pudełko 70 et ) we wszystkich ap­
tekach, jaLkolwie1: przokonani jestesmy, iż przyjemne, 
pewne i nieszkodliwe działanie zadowoln! najwrażliwszą 
naturę. Żądać zawsze należy w aptekacn, prawdziwych 
B B randta pigułek szwajcarskich i zwracać uwagę na 
biały krzyż w czerwonem polu z podpisem R. B randta.

Dr. T. KROBICkF
p o w r ó c i ł  2299 4 - 6

i o rd y n u je  od g o d z in y  2. do  4 . 
Brygid/,ka 1. 1, Mickiewicza 1. 2 (dom narożny).

.Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

1 0 0 .0 0 0  z łr , w . a.
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana av09 5
5 0 .0 0 0  k lr. a . w .

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL i L1UEN
d o m  b a n k o w y  i k a n  t o r  w y m i a n y .
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Adwokat Dr. Henryk Nlax
przesiedlił się

z Tarnopola do Lwowa
i otworzył kaneelarję przy ulicy Kopernika,

1 .  2300 3 - 3

Apteka RUOKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe
dla potrzeb chirurgicznych J innych podobnych. (2)

G łó w n a  w y g ra n a  z ł .  IOO.OOi .
Ciągnienie 15. września 1

4°/0 Ł O S Y  W Ę G IE R E K . 
B a n k u  hipotecznego

sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym, także 
na spłaty miesięczne po zł. 5.

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i K antor w jm iany we Lw«wie

Przegląd polityczny.
Lw6w 6. września.

Czytamy w R eform ie: Poseł J  a śTń ś k i Jó­
zef, wezwany, jak wiadomo, przez wyborców do 
zdania sprawy zc swych czynności w Radzie pań­
stwa, oświadczył, iż p r z e d  w y L o i c a m i  n i e  
s t a n i e  a m a n d a t n  n a  r a z i e  n i e  z ł o ż y .  
Powodem tego ma być okoliczność, iż rychłe już 
zwołanib Rady państwa nie dozwala na złozenie 
mandatu, ponieważ nie możnaby w porę dokonać 
uzupełniającego wyboru i Koło polskie byłoby je ­
dnego głosu pozbawione. Z tego też wnosić m o­
żna, ło mianowanie p. Ja3ińskiego prezydentem 
sądu krajowtgo^w Krakowie nie nastąpi tak ry­
chło — w każdym razie bowiem za nominacją 
tą pójść musi złożenie mandatu. Nastąpi to p ra ­
wdopodobnie z końcem października.

Poseł M e n g e r  stawał temi dniami przed 
wyborcami w Jagerndorf, a ty  zdać sprawę ze 
swoich czynności w Radzie państwa Poseł Men­
ger jes t jednym z najwybitniejszych jeśli nie 
najwybitniejszym członkiem Klubu niemieckiego. 
Z wielką trudnością odłączył się Menger od 
swych kolegów w Zjednoczonej lewicy i tylko z 
niechęcią przystąpił do związku mężów ostrzej­
szego tonu, a gdy Klub niemiecki uchwalił osła­
wioną rezolucję dziękczynną dla Bismarka, z 
okazji jego projektów antypolskich, poseł Mengei 
był jednym z tych, którzy serjo nos; i się z zamia­
rem wystąpienia z Klubu. Dzid, a więc ledwie 
po roku poseł M enger zmienił widocznie zapa­
trywania i staje godnie obok menerów a la Kuotz, 
Prade, Siraciie e tu tti guanti

Deutsche Z tg. notuje krążącą w Tryeście po­
głoskę o ustąpieniu namiestnika br. P r e  l i s a .  
Jako następcę wymienia br. P in  o , który już był 
raz nujrebtitikiuin w Tryeście.

Tester Lloyd  omawia żądania autonomistów 
w sprawie bankowej. Zmiany żądane są fnnia- 
mentalnem przeistoczeniem organizacji Banka 
biletowego. Czesi, domagają się Zakładu g łó ­
wnego, będącego kopją zakłsdn budś-p6oZteń- 
saiego. Na taką organizację Węgrzy nigdy się 
nie zgodzą i spróbowaliby raczej założyć osobny 
Bank. W ęgrzy witają z sympatją każde żądanie 
oparte na realnych potrzebach poszczególnych kra­
jów, odrzucają jeduak stanowczo każde żądanie, 
naruszające dnalizm banka.

Tagesbote atis Mahren  wykazuj*e, ż j  z kilku 
objawów, które miały miejsce w ostatnich dniach, 
spodziewać się można w najbliższym czasie 
u s t ą p i e n i a  br. P r a ż a k a .  — Obejmie on 
nrząd prezydenta Sądn krajowego wyższego.

W sprawie w o j n y ]  c ł o w e j  z R n m A n j ą  
donoś/ą Pressie z P esztu : „Z wygaśnięciem
austro-w ęgiersko-rum uńskich związkowych U ryf 
przewozowych zachodziło pytanie, jak mają nadal 
austro-węgierskie instytucje komunikacyjne (kole­
je i Towarzystwo żeglugi dunajowej) postępować 
w obec Rumunji. W  tej sprawie wydelegowały 
były Rządy węgierski i przedlitawski komisję fa­
chową, która zadania swoje już skończyła i oba 
Rządom obszerny memorjał w tej sprawie przed­
łożyła. M emorjał ten wnosi,’ że w oju/ cłowej z 
Rumunją nie należy rozciągać także na pole po­
lityki taryfowej instytueyj komunikacyjnych. 
Rząd węgierski studjuje ten memoijał i zapewne 
niezadługo zdecyduje się na kroki, jakieby w tej 
sprawie prze isięwziąć należało. Zdaniem Rządu 
przedlitawskiego, powmne propozycje co do tych 
dalszych kroków wyjść od Rządu węgierskiego, 
ponieważ od niego wyszła iuicis&rwa -lo wyp- 
wi< dzenia związkowych taryf przewozowych. J®* 
ieliby Rząd węgierski, co wszakże jeszcze nie 
jest pewnem, zamierzał wystąpić z tukiem, pro­
pozycjami, a nie zgadzał się na wspomniany 
wniosek komisji fachowej, to zwołanoby austro- 
węgierską konferencję cłową, aby nad propozy­
cjami wągierskiemi się zastanowiła i porozumie­
nie w tym względzie utorowała."

uzytam y w Neue fr . P resse : A r t y k u ł  
Nordd, Allg. Ztg., k t ó r y  P o l a k o m  w s p ó ł ­
c z u c i e  i c h  d l a  lis. A l e k s a n d r a  w y r z u ­
c a  j a k o  z b r o d n i ę  i piętnuje niemiecki^ 
sympaije dla tegoż księcia jako rodzaj zbrodn' 
stanu, wywołał w Berlinie, jak ztamtąd donosi 
Breślauer Ztg., o b u r z e n i e  Nawet konserwa­
tywny Mcichsbote przestrzega z naciskiem, że 
należy się podobnego wystrzegać tonu gJyż idzie 
się za daleko i jest to niebezpiecziiem. Inue za­
chowawcze dzienniki m ilctą o półurzędowej elu- 
kubracji. Vossische Ztg. mniema, że trzeba mie<i 
siluy polityczny kapitał, ażeby podobne zdania 
kazać drukować w dziennika, w którym na po­
ważne pytania, poważuych także oczekuje się 
odpowiedzi.

Donosiliśmy już w swoim Czasie, że organ 
ks. Biswarka Nordd. Allg. Ztg. napadł z okazji 
bułgarskiego księcia nietylko na prasę katolicką 
i postępową, ale nadto t a  nas Polaków za owa­
cje wyprawione we Lwowie ks. AleksandruWp 
Owóż konserwatywny Reubsbote między innen®1 
Uk odpowiada Nordd. A llg . Z tg.: „Ludność pol­
ska powitała ks. Aleksandra we Lwowie ab* 
w i ę c e j  a u i m n i e j  g o r ą c o  od ludności ru­
muńskiej włącznie, króla Karoia i c a ł e g o  cy*  
l i z o w a n e g o  ś w i a t a  Gdyby ks. A leksand^ 
pojawił się był pierwej w Niemczech, to entU- 
z|azm byłby jeszcze większym. P o l s k o ś ć  j ak® 
t a k a  n i e  m a  z t e m  m c  do c z y n i e n i * ]  
Z powitania ks. Aleksandra we Lwowie wypr°| 
wadzać wniosek, że w osobie ks. Aleksandra j®* 
coś niebezpiecznego dla Niemiec, jest logiką, ® 
kwórą się nie każdy zdobyć może. Z prosty®*^ 
naturalnych objawów uczuć robić polską deffl1̂  
strację, księcia, który kilku grzecznemi sł»T? 
dziękuje za to, piętnować jako stronnika Polak®.1 
a następnie wielką cześć niemieckie) ludn* ^  
łączyć z rozprawami w sprawie polbkiej w * 
lamenci“ , które to rozprawy przecież nic wsP 
nego nie mają ze sprawą bułgarską, wresżc 
wielkie niemieckie stronnictwa obwiniać o ł  
miary i myśli g n  niczące ze zbrodnią sUnu 
rzecz trochę za daleko posunięta i niebezpie®1 
bardzo 18

Prasa europejska zostaje pad wrażenien* 
głoszonej w urzędowym dzienniku rosyjskim “ . 
responder.cji między księciem a carem.
Temps dowodzi, że odpowiedź carska boi®*® 
zrobi wrażenie w całej Enrooie. Z ia je  się, . 0 
wracają czasy świętych przymierzy. Niety11- 
Bufgarowie, ale także Grecy, Rnmam i Serbo* . 
przejdą wkrótce pod protektorat, jeśli nie V 
władzę Rosji. Oto jest rezultal Skierniewic, K _ 
mieryżu i Gasteinu. — Republigue fran. P,s* j 
„Ultimatum cara trafia w pierwszym rzędz*6, ^  
glję. Nasze współczucie nie wchodzi tu ^ CĄie-elit 
ranhntm od wypadków egipskich możl'w® 1 

sów tylko miedz 
kontynentalnemi, jak m ięd zy  Fr*m ją

rachubę, u a  wypaunow egip&Kicu  .......-  - ^
identyczność interesów tylko miedzy mooirsi:wa , 
kontynnntalnemi, jak między F r*m ią a Ro J ł .0 
— Podobnie wyraża ‘iię Juslice: „J*tancj»
stoi w sprzeczności z interesami rosyjskiem. ^  |  
Bałkanie, owszem wyrobiła się logiką wjyadk

!
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tewna wspólność sytuacji, która nic potrzebuje 
Ugodowych stypulaeyj." — Standard  i D aily News 
talują, i i  w telegramie koięeia za wiele serwili- 
*mu, naruszającego powagę księcia.

YTedług wiadomości nadchodzących ze Stam­
bułu, nid ulega wątpliwości, że- istnieje jakiś 
t a j n y  n i e ł a d  i u r e c k o - r o s y j s k i ,  i ze T u r ­
c j a  p o z y s k a n ą  z o s t a ł a  d l a  p l a n ó w  r o ­
s y j s k i c h .

Dnia 2. bm. ODi^gała po Petersburgu po­
głoska, że kiiąitj A l e k s a n d e r  został z a m o r ­
d o wa n y .

Radykalny dziennik L a  Presse p isze: „Ro­
syjska supremacja wyparła niemiecką " Rochefort 
pisse: „Już nie B i s m a r k ,  ale c a r  jest wyro­
cznią Koropy. Telegram carski do księcia to Sa­
dowa dla Niemiec."

Z Berlina aonuszą, że duia 3. tm. po połu­
dniu cesarz i następca tronu przyjmowali 
Q i e r s a.

Podróż francuskiego m inistra wojny jenerała 
M o u l a n g u r a  do grm icy francusko-włoskiej, 
która mi la byc zaniechaną, doszła przecież do 
skutiru. Jenerał Boulangir wyjechał już z P a­
ryża do Lugaunu i jedzie ztamtąd do Briangon 
Minister ma odbyć przegląd załóg i miejsc ufor­
tyfikowanych na g r a n e j  południowo-wschodniej 
i w ra 'a  10. września do Paryża.

JSeata W i n. Tagllazt, a więc nie bardzo 
pewny źródło dowiaduje się z Rzymu, że sekre­
tarz stanu, karaynsł J a e o b i m  podaje się z 
powodu nadwątlonego zdrowia do dymisji.

Cesarz w Galicji,
(Telegram Dziennika Polskiego.)

(Oi n t i i t g o  s p e c j a l n e g o  s p r a w o z d a w c y . )
Gródek 6. września.

[m.] Już o godzinie 6-tej rano, tysiące pu­
bliczności zaległy obszerny plac przed dworcem, 
a nu uiicacb utworzono długie szpalery. Domy 
były przystrojone chorągwiami, dywanami, a tu 
i o rdzie widniały portrety cesarza i cesarzowej. 
Dekorację dworca opisałem już w sobotnim nu­
merze Dziennika , dziś dodaję tylko, że przed 
T* wnym Budynkiem ustawiono kilkanaście wy­
sokich słupów, na których zawieszono h erty  
kraju, miasta i olbrzymie chorągwie. To też 
dworzec przedstawiał się imponująco.

O godzinie 6. minut 7. wjecLał na peron 
Pociąg dworski złożony z 6 wagonów i lokomo­
tywy. W jednym przyuył cesarz wraz z adju- 
taniem, w uwóch innych świta, a w następnych 
mieścua Się kuc.n ia  i służba. W niedalekiej od­
ległości od dwyrca ustaw iło się na drodze gm in­
nej duchowieństwo i bractwa gmin Rodatycze, 
Dobrostany, Br&tkowice i Wołczuchy z chorą­
gwiami.

Pan nam iestn i. Z a l e s k i  i głównodowo­
dzący .siążę W i i r t e m b e r g s k i ,  d„iej urzędni­
cy Starostwa, Sądu,  ̂członkowie Rady szkolnej 
okręgowej, członkowie Rudy powiatowej i pro­
boszczowie obudwu obrządków oczekiwali przyDj- 
cla monarchy na peronie tuż przy wejściu do 
sań ubranej kwiatami i zasłanej dywanami.

Cesar t wysiadłszy szyblco z wagonu podał 
rękę ks. W u r t e m b e r  g s k i em u  i p namie­
stnikowi, do którego parę słów przemówił. Fu- 
bliezność wzniosła entuzjastyczne okrzyki na 
cześć cesarza, poczem wystąpił wiceprezes Rady 
powiatowej ku. Michał K u l m a t y c k i ,  i prze­
mówił w języku niemieckim, jak następuje:

•Waszh Cesarska i Królowsku Apostolska 
Mości Najłaskawszy Cesarzu' i Panie I Pozwól 
Wasza Cesarska Mości w najwyższej Swej łasce, 
ab/m  jako zastępca su a ^ a łk u  p ł a to w e g o  w 
imieniu Reprezentacji jakoteż całDj ludności po­
wiatu złożył u stóp Tronu uczucia pochodzące 
X  najgłębszego uszanowania i z grębi serca nas: e- 
go uczucia wierność', miłości i poddaństwa. 
Przejęci tern uczuciom witamy Cię serdecznie. 
Najjaśniejszy Panie! Niech Bóg DłigOiiaw i 
ochrania Waszą Cesarską i Królewską Mość i 
f» ijdostojniejszy Dom cesarski 1"

Cesarz odpowiedział, że jest jak najmocniej 
przekonany o in«n.ci i uczuuiach tutejszej 
dności, poczem p. n»mibetnik przedstawił m onar­
sze zgromadzone na dworcu osoby. Cesarz prze­
mówił pu kilka słów niemal do każdego z obe­
cnych, pocZfciu wsiadł wraz z adjutantem jenera­
łem  Foppem do powoź, dworskiego.

W tej chwili rozległy si^ entuzjastyczne 
okrzyki .N iech żyje a cesarz kłaniał się po 
wojskowemu na wszystkie strony.

Za cesarzem jechali p. namiestnik Z a l e ­
s k i  ze starostą p- T e r l e c k i  no, starosta hr. 
D z i e d u s zy ck  i, cfi er pruslu, k tó re g o  na­
zwiska nic znamy, wreszcie adjutanci j służba 
cesarska.

Monarcha ubrany był w mundurz^ marszał­

ka. Na głowie miał zwykłą cza pnę wojskową. 
Powóz cesarski jechał przez miasto powoli, wśród 
okrzyków ludności, a zatizymał się dopiero przy 
brr, ni i i tryumfalnej ustawionej w miejscu, gdzie 
gościniec łączy się z drogą od stawu.

Brama tryumfalna wyglądała baidzo pięKnu. 
Przy:zdobioną była biustami cesarza, cesarzcwsj 
i mnóstwem chorągwi. Obck ustawiono dwie 
obszerne trybuny dla publiczności, które były 
szczelnie zapełnione.

P izeJ  bramą ustawiły się Reprezentacje miu- 
sta  Gródka i Janowa z burmistrzami na czele, 
deputacje wiejskie, duchowieństwo w ornatach, 
rabini z Gródka i Janowa z torami, młodzież 
szkolna, straż ochotnicza i bractwa z chorą­
gwiami.

W chwili, gdy powóz zbliżał się do bramy 
tryumfalnej, ustawiony na trybunie chór klei y- 
ków ruskich odśpiewał „hymn ludowy". Dotych­
czas panował wzorowy porządek. Gdy jednak po­
wóz cesarski sutnął przed bramą, publiczność 
przerwała łańcuch utworzony przez straż oby­
watelską i zaczęła się cisnąć do cesarza, wzno­
sząc nieustające okrzyki. To też burmistrz mia­
sta p. Dmochowski z wielką trudnością tylko 
zdołał utrzymać się tuż przy powozie i powitać 
mcncrchę temi słowy :

„Najjaśniejszy P a n ie !
Reprezentacja kr. miasta Gródka wita Cię, 

Najjaśniejszy Panie, w obrębie starodawnego 
Gródka imieniem tegoż wiernych W am miesz­
kańców, składając klucze tegoż miasta u stóp 
Waszej cesarskiej Mości z zapewnieniem naj­
szczerszej wierności, lojalności i poddańcztgo 
posłuszeństwa, oraz składa dzięki za he-zne do­
brodziejstwa, które z Twojej łaski monarszej 
na kraj nasz spłynęły

Temi uczuciami przepełn leni wołamy :
Nidch żyje Najjaśniejszy Cesarz i Król nasz!"
Cesarz odpowiedział: „Dziękuję. Wszystko 

urządzenie jest bardzo pięknie." Następnie py­
tał naczelnika miasta o liczDę ludności i sto­
sunki miejscowe. Ścisk jednak stał się coraz 
większym, a m ontreha spostrzegłszy, że jaka.: 
panna ubrana w nieli chce mu podać bukiet, 
zwrócił się w tę stronę i przyjął bukiet dzię­
kując skinieniem głowy. Nadto kilka razy w cią­
gu rozmowy powiedział do burm istrza: „Proszę 
uważać, aby dzieciom nic się nie stało." Odno­
siło się to do 12 dziewczątek ubranych w bieli, 
które stały obok powozu i sypały kwiaty.

Następnie przedstawiło się duchowieństwo 
i rabini, poczem powóz wśród entuzjastycznych 
okrzyków ruszył dalej przez miasto. Na skręcie 
drogi prowadzącej do Lubienia oczekiwała cesa­
rza konna banderja złożona z 80 włościan ubra­
nych w zwykłe siermięgi i kapelusze przystrojone 
r źnokolorowemi wstążkami trzymając w rękach 
chorągiewki. Banderja ta  otoczyła powóz cesar­
ski i odprowadziła monarchę aż do Lubienia.

Na gościńcu rządowym po obu stronach 
ustawiły się parafje wiejskie z proboszczami na 
czele i bractwa z chorągwiami gm:j  fibenau, 
Stadniki, Doliniany-Wołczuchy, Bar, Muacyn, 
Dobrzany-Putiatycze, Uherce niezab., Zawidowi- 
ee, Zaszkowice, Porzecze lub. Gzerlany-Artyszczów, 
Brundorf, Kiernica, Małkowice, Stawczany, Obro- 
szyn, niemniej gmm z powiatów lwowskiego 
i rudeńskiego.

Cesarz witany na całej drodze okrzykami 
„Niech żyje!" Nigdzie nie zatrzymując się przy­
był do Lubienia o godzinie ijl 8 rano.

Przyjęcie w Gródku skończyło się o godzinie 
V,7 rano.

Pociąg dworski prowadzili pp. S o  c h o r  
i S l a d k o w s k i .

L U D i e ń  6 września 
(O d  n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  s p r a w o z d a w c y ) .

(m.) Cesarz przyjeebał o godzinie */* 8 ra­
no aleją od gościńca lwowskiego, gdzie ustawio­
no bramę tryumfalną. Tu oczekiwań cesarza gr. 
kat. proboszcz miejscowy ks. Michał Gielitowicz, 
neczbiuik gminy Iwan Hornostaj na czele repre­
zentacji gminnej, miejscowy’nauczyciel z dziatwą 
sz,kolną, rabin z torą i tysiące ludu wiejskiego.

.Cesarz kazał jechać bardzo powoli dziękując 
skinien,0m głowy za serdeczne przyjęcie. Powóz 
Ceśorski wjechał już do parku okalającego pałac, 
lecz długo jeszcze wznoszono okrzyki na cztść 
monarchy. Przed głównem wejściem do pałacu 
ustawiła się po l«wej stronie komp&nja honorowa, 
złożona z żołnierzy obrony krajowej, po prawej 
zaś stronie stanęli marszałek k rzew y dr. Z y b l i -  
k i e w i c z ,  prezyćfeiit Izby posłów p . S m o l k a ,  
prezydent miasta Lwowa p. D ą b r o  ws k i ,  bisku­
pi wszystkich trzech obrządki.?, gospodarz br. 
Bi u n i c k i ,  dyrektor poczt p. S c h i f f n e r ,  p re­
zydent Sądu wyższego br. S c h e n k, prezydent 
kraj. Dyr. Skarbu br. J o r  k a s c  h-  Ko c  h, hr 
S i e m i e ń s k i ,  hr. B a d e n i o w i e ,  hr. Roman

P u t o c L i ,  p. Dawid A b r a h a m o w i e  z, hr  
B o r k o w s k i ,  nr. Stefan Z a m o j  s k i, hr. T y s z- 
wi c z ,  p. Paweł P o p i e l  i wieiu innych. Prze­
ważna część osób wymienionych wystąpiła w py­
sznych strojach narodowych. Cesarz odbywszy 
przegląd kompanii honorowej, rozmawiał przez 
dłuższy cz»s z Dr. Brunickim, poczem wszedł do 
pałacu, gdzie rozpoczęło się przyjęcie deputacyj.

s)e ^
Z Kr-kowa piszą do nas: W  dniu 14. b. m. 

końrzą się jak wiadomo, manewra cesarskie. Co 
do transportu wojska z powrotem, to główne za­
danie spada na naczelnika tutejszej stacji kolei 
i łnocnej, starszego inżyniera p. G r y c h o w -  
s k i e g „ ,  który w dniu 15. września między go­
dziną 10. rano a 8. po południu nie więcej i nie 
mniej jak tylko 9 pociągów, każdy po 50 wago­
nów z wojskiem, przeważnie anylerją i konnicą 
będzie musiai przyjąć i wojcko to z wagonów 
wysadzić. Jeżeli się zważy, że obecnie 26 pocią­
gów osobowych, kurjerskiuh, błyskawicznych i 
mięszanych oprócz towarowego przechodzi, to za­
danie jeszcze dodatkowe na tak krótki przeciąg 
czasu jes t olbrzymie. Zadaniu temu podoła nie- 
zawodniejp.jst. inżynier G., gdyż jest to człowiek 
odznaczający eię energią i wielką znajomością 
stosunków kolejowych.

W d. 15. września po pociągach wojskowych 
przybędzie pociąg dworski ® iozący cesarza, o go­
dzinie 8 minut 43 licząc według zegaru praskie­
go, nadto międny godziną 12 a 1 po północy 
przybędzie 2 pociąg dworski, wiozący zagranicz­
nych jficerów, którzy w czasie manewrów są 
guśćirł cesarza, a na manewra przybędą om do­
piero 9. września, przejeżdżając przez Kraków o 
god/ 6. m inut 20. Wczoraj po południu prze­
jechał osobnj pociąg dworski do Gródka, wioząc 
znaczny odiział żandarm erji dworskiej tudzież 
część gwnrdji trabantów dworu cesarskiego.

Załoga, która wyruozyia z Krakowa, ma już 
wielu chorych, gdyż w 48 godzin po wymasze* 
rowaniu, zwrócono 15 ze wsi Maszowice, chorych 
da zapalenie mózgu spowodowane spieketą, z któ­
rych 2 już umarło.

Z uwagi, iż cesarz we wszystkich miastach 
Galicji zabawi tylko po kilka minut, a w Krako­
wie przeszło 2 godziny, robią tu olbrzymie przygo­
towania na godne przyjęcie, tak ze strony gm i­
ny, jakoteż osób prywatnych. Droga kolejowa, 
z Podgórza do Krakowa i wszystkie widzialne 
z niej punkta, jak Wawel, kościół św, Katazyny, 
most Franciszka Józefa, ulica Dajwor, Dietla i 
Lubicz, będą jaśnieć morzem płomieni.

Nader Ciekawą będzie także iluminacja Zabie­
rzowa, gdzie się zgromadzić ma bardzo licznie 
duchowieństwo powiatu krakowskiego z chorą­
gwiami tudzież kilka tysięcy włościan.

Wzgóra będą oświetlone beczkami smołowe- 
mi, a cały obóz włościan ogniem rzymskim p 
Mądrzykowskiego. W Krakowie oczekują ogro­
mnego zjazdu szlachty w strojach narodowych.

* + *
Dnia 7. b. m. przybędzie Jo Gródka arcy- 

kbiążę R a i n e r  a d. 11. arcyksiążęta K a r o l  
L u d w i k  i Ot t o .

** *
Celem przyjęcia cesarza, który w dniu 15. 

b. m. o godzinie 5. po południu przez Rzeszów 
przejeżdżać będzie, uchwalił dDia 30 z. m. Wy­
dział Rady powiatowej łącznie ze Zwierzchnością 
miasta Rzeszowa, utworzenie komitetu z 45 człon­
ków. Komitet ten, w skład którego wchodzą 
wszystkie warstwy ludności, tak z miasta jak i 
okolicy, wybrał d. 1. b. m. ściślejszy komitet 
z 12., pod kierownictwem marszałka powiat, p. 
Edwarda J ę d r z e j o w i c z a  i dr, Alojzego R y ­
b i c k i e g o .  Komitetowi polecono sprowadzenie 
muzyki, urządzenie banderji, zaproszenie deputa­
cyj i przeznaczenie odpowiednich miejsc dla tych­
że, jak niemniej dla dziatwy szkolnej i cechów, 
a wreszcie utworzenie straży honorowej celem 
przestrzegania porządku. Rada miejska zwołana 
ad hoc d. 30. z. m. wybrała do obszerniejszego 
komitet® 10 członków, a mianowicie pp : A r- 
v a y a ,  ks. G r u s z k ę ,  H e l i  na ,  I  Ho  l z  e r a ,  
dr.  J a b ł o ń s k i e g o ,  K a l i n o w s k i e g o ,  dr. R y ­
b i c k i e g o ,  S c h o t t a ,  dr. S e g l a  i W a l l e r -  
s t e i n a ,  zastępcę rabina. Do poniesienia wy­
datków przyczyni się miasto kwotą 100 złr.

ToiflOTmy własna „Dziennifa PulsKiBsru."
AllSSOe 6. września. Zm arł tu dr. Marceli 

M a d e y s k i ,  adwokat krajowy ze Lwowa.
Wiedeń 5. września. M inister spraw ze 

wnątrznych był wczoraj przed południem i po 
południu na i udjencji u cesarza i odjechał w ie­
czorem do Wiednia.

H i. R a i n c k y  ma zam iar udać się dnia 9. 
urn. na kilka dni na manewra galicyjskie do 
Lubienia.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 6. września. Książę C a m b r i g d e  

przybył tu wczoraj w towarzystwie szefa sztaDu 
jeneralnego C l i v e  i majora artylerji T r o t t e -  
n a  i zamieszkał w ambasadzie angielskiej. Dnia 
8. bm. udaje się wraz z arcyksięciem R u d o l ­
fe m  do Lubienia. Słychać, że hr. K a 1 n o k y, 
którego odwidzał wczoraj arejks R u d o l f ,  uda 
się również do Galicji w świcie nasi,ępcy tronu.

Stamouł 6. września. Wskutek depeszy ang. 
m inistra spraw zewnętrznych, udał się tutejszy 
ambasador angielski do Londynu celem omó­
wieni- sprawy bułgarskiej.

Sofja 5. września. N a  w c z o r a j s z e j  
R a d z i e  m i n i s t e r  j a l n e j  o ś w i a d c z y ł  
k s i ą ż ę  o f i c j a l n i e ,  że  z ł o ż y  k o r o n ę .  
Gd y  m i n i s t r o w i e  i s z e f o w i e  a r m j i  
p r z e c i w k o  t e m u  ż y w o  z a p r o t e s t o w a l i ,  
w s k a z a ł  k s i ą ż ę  n a  n i e m o ż n o ś ć  p o z o ­
s t a n i a  n a  t r o n i e  w b r e w  w o l i  c a r a  i b e z  
p o p a t b i a  i n n v c h  m o c a r s t w .  J e d y n y m  
ś r o d k i e m  u n i k n i ę c i a  e i c u p a e j i  r o s y j ­
s k i e j  j o s t  w e d ł u g  z d a n i a  k s i ę c i a  — 
j e g o  o d j a z d  z B u ł g a r j i .  R a d a  n i e  po ­
w z i ę ł a  ż a d n e j  u c h w a ł y  i n i e  z a s t a n a ­
w i a ł a  s i ę  w c a l e  n a d  s p r a w ą  z a p r o w a ­
d z e n i a  r e j e n c j i .

Sof|a 4. września (godzina 10. wieczór) 
Ajencja Hav*sa donosi: Jakkolwiek książę obja­
wił postanowienie sw oji, iż w ciągu dwóeh, 
trzech, dni ustąpi z Bułgarji, to jednak jest 
rzeczą możebną, że pobyt jego w tym kraju bę­
dzie przedłużony, iżby mógł złożyć rządy w ręce 
wielkiego Zgromadzenia narodowego które otrzy­
ma polecenie przeprowadzić wybór nowego księ­
cia. Kombinacja Rady rejeucyjnej, na którą 
książę przeniósłby niezwłocznie . łaazę swoją, 
ma wiaoki urz< czywistnienia, aczkolwiek dotych­
czas nic nie postanowiono jeszcze pod względem 
sposobu tego przeuiesieuia rządów. Przypu­
szczają, że dziś wieczór lub jutro rano będzie 
to ostatecznie zdecydowanem. S t a m b u ł ó w  
K a r a w e ł o w  są jako członkowie rejencji pierwsi 
wymieniani. Zdaje się, że nie będzie utworzone 
now:-> m inisterstwo a zostaną tylko obsadzone 
opróżnione teki spraw zewnętrznych i Skarbu. 
Wiele osobistości a między nimi i S t a m b u ł ó w  
stara się wpłynąć na księcia, uby został, a w 
razie gdyby się nie udało skłoni., księcia do 
zmiany postanowienia, ukonstytuować Rząd re­
gularny i złączyć wszystkich dobrze myślących 
dla powstrzymania wojny domowej. Stambmow 
cieszy się ogromną popularnością i jego wpływo­
wi na dowódców armji uda się może skłonić 
tychże do pogodzenia się z nowym stanem rze- 
czy, gdyby książę stanowczo się upierał przy 
swoim zamiarze.

Sofja 6. września (w nocy). Zgromadzenie 
narodowe zwołane zostało na 11. bm. Nie wia­
domo, czy książę przed tern odjedzie. Wyczekują 
tu z gorączkową niecierpliwością odpowiedzi ro­
syjskiej na przedłożone pytania. Zdaje s'ę, że 
przyjdzie do nowych rokowań. Rząd przedłożył 
reprezentantom mocarstw expose o sytuacji, z 
prosbij o zaopinjowanie przedstawionych punk­
tów. Wszystkie odpowiedzi mogą nadejść dopiero 
za kilka dni.

Sofja 6. września. Władze tureckie przy­
trzym ały dwudziestu oficerów powstańczych ust 
łujących przekroczyć granicę turecką. Trzech ofi­
cerów zostało zabitych.

Londyn 6. września. Wszystkie {isma po­
ranne omawiają ustąpienie księcia A l e k s a n ­
d r a .  Morning Post p:sze- Rozwiązanie koncertu 
europejskiego i widoczne porozumienie między 
Niemcami a Rosją nie dozwalają ks. Aleksan­
drowi spełnić jego zadania i wywołują napo- 
wróc całą sprawę wschodnią. Powołanie 'j h o r n -  
t o n a  ze Stambułu wskazuje na to, że gabinet 
angielski zdecydowany jest postępować energicz­
nie i zgodnie z wielkiemi politycznemi tradycja­
mi Anglji. Życzenie Anglji, aby pokój został u- 
trzymany i wzmocniony jest szczerem i prawdzi- 
wem, a czy także polityka Bismarka gwarantuje 
pokój, jest bardzo wątpliwem. Morning Post nie 
wierzy, ażeby Europa zgodziła się na politykę, 
która ro li cara rozjemcą we wszystkich opra­
wach dotyczących Wschodu.

Sofja 5. września g. 8*/a wieczorem. S t a m ­
b u ł ó w  i RJa d o s ł a w o w  udali się dziś do 
reprezentantów mocarstw, ty  im przedstawić 
obecne położenie. Rząd bułgarski podjął także 
kroki u konsula rosyjskiego, któremu oświad­
czył, że książę zdecydowany jest odjechać. 
W obec tego, że naród bułgarski ponosi odarę

zł przywiązanie do swego monarchy, m a on 
prawo do gwarancji, że ndzielność jego będrie 
nietkniętą Rząd bułgarski prosi zatem konsula 
rosyjskiego, by zechciał przedłożyć R adow i pe­
tersburskiemu następujące punkta :

1. Wyjaśnienie co do osoby rosyjskiego kan­
dydata na tron bułgarski.

2. Przyrzeczenie, że Bułgurja nie będzie 
m u ła  znosić okupacji rosyjbkiej.

3. Utrzymanie obecnej konstytucji i prawa 
wolnego zarządu sprawami wewnętrznemi.

4. Rząd rosyjski, jeżeli chce może wysłać ro ­
syjskiego jenerała do Bułgarji, ale tylko jako 
m .nistra wojny do kierowania reorganizacją ar- 
inji, przyczem mus-ialby używać oficerów bułgar­
skich a nie rosjjskicL,

R-osyjski konsul generalny telegr&iował na­
tychmiast do Petersburga. Jeżeli odpowiedź Ro­
sji nie będzie przychylną, należy się obawiać, 
przy panującem między armją wzburzeniu, powa­
żnych następstw.

Wiadomości giełdowa
L w ó w  ani* 4 „rześnia. (Z J .jy  haDalcmij). I. »kcje 

za iz tjke , Kolei gal. Harola Ludwika a ¥00 ji. 192 — do 
195‘25j Kolei Lwow.-Czem.-jL*»y 225-75 do 229 25, Banko
hipot galic. 278-— do «83-—, n  m  kred. gai, 21C— do
220 — U. Listy zanowne na lun złr. wal. auitr. Towarz. 
k.edyt. gal. ziein. 5 (, 10165 do 102 65, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 9610 dc 9710, Tuw kred. gal. ziem. o*/, 
101 85 do 102 65, Tow. kred g il. ziem.4a/( 9J> 50 do 94’75. 
Banku krajowego 4'J,*/, r. a. 96— do 97 —, Batau 
hir gal. 6-i. 102 75 do 103 75, Banku hip. gal. 5*/. 99 *0 
dc 100-90, Banku hipot g il. i  5}/„ preut. fó2 50 do 103 50, 
III. Listy dłużne za 100 lłr . balie. takł. kred. włos 
(dawniej 6"/,) S*/, w * w imrTrt — — de 5* —. Gal. aaU 
kred. włoae. (dawniej 5*/0) 2‘/»7* »• a. w likw ii. — -  do 
5u — Ogóln, roln. kredyt, .ahf, dla G .l 1 B a l. 6'J, loa
w 1. 1 5  do —•—, IV Obl.gl za 100 fłr. iŁdeunKa-
ly-jio galie 5*i 104 70 do 10b'7C. Komunału* gal. Zakład 
n e  litowy wMp. .dawniej 6*/0) 8V, w. a. w likwld.
 du — , 3°/, OlligI komun. Banku krajo~*3g3
I. emisji C9 75 do l.'C-75, Pożyczki krajów, z riku 1873 
6%  103 50 do 104-75, Pożyezki krajowej z ro tr  loMO 
9h'50 ol *6 50 L oij miejta Kratowa 17 50 do 19 50, 
Losy mląpta Stan ił n n  2"’ 50 do 31'— V. Monery 
Dbka1. holenderski 5*86 do 5*96 Dekat eeaarakl 5'89 do 
5'95. Kapot indor 9 94 do 10'04 Pdł-ljtpt.rja2 rosyjski 10 30, 
do 10-00, Rubel rosyjski irebri y t J4 do 1*64, Rulal rc- 
syjiki papierowy 1201/, du i  2o‘/t  10c marek niemiee- 
kiśh 61 5o do 62 20, 8rei.ro sa 100 złr —‘— do —*—. 
Kupony w srobrze za 10b złr. — do - —, F orz sra 
z „yfer wszystkich pozyoyj znaczy: „płaoą," druga „żądają."

tr ie d e ń  dnia 6. Wi-ześnis godaina 10 min. 35. Akcje
kredytowe 279 40 K n g lo -A u itr .  , Akeje banku Dnie-
— , Kolej Karola Ludwika 19450, Fołud — , 
iv  u ta papierowa — {—, Listy zastawne galie banku bipot.

, 4*/r Galicyjski bank krajowy 90 85, Obligi 4,J„e/0 
pożyczki krajowej s roku IS83 9 6 —, Losy s roku 
ąofł —*—, Nbpoleondor 10*—, Bubo: papierowy 
Dj osobicnie: stałe.

W ie d e ń  dn i. w rjeauii goiz 1 min. 45. Akeje slp. 
to w. góra. 2675, Wig a rjje  kredy* 8 9 — , Akojo anglc- 
auutr. 111-—, Akoje cacku Union 71‘u0, Akejo Ka.ols 
Ludwika 193 50, Akuje kolei północnel 221 —. Akoje koi. 
południowej 109-60, Akoje kulei Adt61dzkiej 101 —, Akoje 
Btaatsbahn 22850, Akcje kolei Lwowsko-Cserniowieekie 
227 —, Akoje kclei »ęgier. pilnoono-wsohodniej 174 2o. 
Wiedeński,” losy 128—, Akcje kolei Rudolfa —'—, Asoje
kolei A lb r e e h ta  , Węgierskie obhgujjf państw.
w złocie 56 —, Galicyjskie oblig. indemn i05‘—, Loiy 
regulacji Cisy 126 25, L isy L&nderbanku £15 j 0 Węgierska 
renta 107-72, Akeje zonku zwlązkowcgi i03 75, Akcje banku 
obrotowego —■—, Akcje kolei węglersko-galieyjskiej —•*—.
Akoje koiei państw ow ej , hubc. papierowy LMÓ/t-
Węgierskie losy 121 — , Marek rusudoeki — Dspoac- 
bienie: słate

W ie d e ń  dnia 4. Wizebiin r> d i 5. min. 57. Jednolity 
dług p a ń s tw a  w bauknoUeh 84 80, w srebrne 86-30, Rente 
w złocie 118 40 57. auitr. renta maretwa i u  10 Akoje 
banku wiedeńskiego 860—, kredytowego 2792i», Londyn
12625, S ie b .o  , NapoiejLdor 10 —, Dukat oes
mer 5 96, 100 marek niem.eokieh 61 85.

B e r U n  dnia 4. września godz. 5. miu. 20. Rusyjskie 
banknoty 196 50, Akcje kredytr we 450 50, Lombardy 
177-50. Galicyjskie 77 ”ó, Kolei ruoinńikisj 60 30, Austrja- 
okie banknoty 161 85. Po uamknięciu giełdy kredytowy 
—•—, Lombardy —'—

P u r y i  37, Renta 83-27.
le H e g rm ń n  »óo*ou t  dnia 4. wrreśnia. — Wit* 

d e ń :  Pszenica —•—, do — •—, słr , tyto —■— do — —
złr., ję c z m ie ń  do —•— złr., „o tu radza  —•— de
— złr., owies - — t a  — , okowita pr. 10.000 lite. 
procent 27 75 do £8 — B u d a p t  s 1 1 Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 3 87 di 8 39 złr., rz, pak 
(na wrzesień) —.— z łr  B e r l i n :  Pizrniea żółta
(wrzesień) 154 25 marek, żyto —'— marek, spirytus, 
loco 39 6Ó m., olej rzepakowy —'— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgt. 4&'75 tr., olej rzepakowy —*—, spiry tus— — tr.

N a f ta .  W i e d e ń :  d lia 4. września : 13 25 do 13V , 
B z e m  a :  620 d o —---. H a m b u r g :  G10 na sierpień 
6 10. na (..„rp.eń grndz. 6 30. A u t * « rp  j a :  na s erpień 
15-50. t d p w y - Y o r k :  6 7,. J M U j y j  f J a j _ _ o ^

P r s y j e o h a l l  d o  L w ó w *
dnia 6. września 1886 r.

HOTEL Fh ANCU&Kl. H. ku Constantinides, s Ga- 
łacu. L. hr. Cigsla, z lspas. W. hr Baworowski, ze Stru- 
sowa. A. Zaleski, z Rosji. S. Prokopowicz, z Szumlan. 
tL Traczewski, z Meduchy. P. Porębska, z Rosji. W. 
Radoński, z Nahaczuws. W. Połbofycki, z Rosji. K. Oho- 
decki, z Warszawy. A. Cric, z Paryża. A. Pnnkki, s 
Przemyśla. F. Frank, z Steinburgu. I. Epitein, z A L .  
L. Laczay, z Sarpadek. L. Klein, ze Stryja. 8. Hirszhorn, 
z Tarnopola. _____________________________

N a t o i a ł
wszelkiego ro d za ju  w n a j lep sze j  jakoo.ii  
* folwarków: Nii s łu c h o w sk ie g o  i Zele- 

eh iwskiego,
Dobr Hr. Tadeusza D zied u szy ck ieg o  

i z folwarku Starosielskiego,
Dóbr JE . H r. A lfreda P o to c k ie g o

„MLECZARNIA HALICKI)”
tu d i i jŁ poi ^ea wyborną kawę, herbatę, 
7* ®5°i poosmietanie i t. d. przez dzień 
eaiy od godziny 6tej rano do lOtej wieczór 
podawane nu szklanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
się wZk»ż5ymWniedl““.^ nabiału znajduje 
rjera Lwowskiego “ ^ Dl nnnielze „R u’ 
—-----  *°- 2140 4 .3 -0

c\-
sK.'.'i,

F. I U
z pokojem do śniadań

poleca:
S c  r b a i )  chińsko - rosyjskie zbioru

majowego, pół kilo od zł. 2 do 5‘50. 
S a w y  wyborne w 17tu gatunkach, 

1 kilo od zł. 1*36 do 2-08. 
SYRIUSZ 1 kilo zł. 1-50 i 1'50. 

Bu m z  Jam ajki pół kilo od zł.
1*3,0) do 2-50.

K on iak  prawdziwy kuracyjny firmy 
„M artell" Cała flaszka od zł. 2 50 
do 5-50. firmy „J. Hupont et Cmp.“ 
Cała flaszka od zł. 3-50 do 5 —. 

Porter angielski i iinie musujący 
koszowy.

B r y n d z a  iptawska, wyborna i bar­
dzo tłusta , |  ół kilo i,t. 36. 

śledzie poczto-we, świeże i wszelkie 
w zakres handln korzennego, deli- 
kateoów i win wchodzące artykuły. 

Łaskaw e zamówienia z p rjr-incji 
uskuteczniam odwrotnie. 2293 4-4

pod

„Złotym Kogutem
w e L w o w ie

poleca

zupełnie śtoieży transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

HERBATY
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią 
*/2 kilo Congo cesarskiej . . .

Familijnej 
l  Melange de Moskau . ’

" n Im perial _.............................. ‘
” n Wysiewków własnego.wy­

siewu   
„ „ Souchong w oryginalnem

o p ak o w an i" .....................
Przy odbiorze 3 kilo w jednej poezto: 

wej paczce opłacano porto do każdej stacji 
pocztowej w kraju. 2288 3—0

3 -
4 -
5 —

1-70 

4 —

O d  4 0  l a t  i s t n i e j ą c y

Ołóway Skłai Forliaiiw
ANAT SnDTHT

przy ul. Sykstuskiej 17,
przeniesiony został na przeciwną strenę 
tejże samej kamienicy i zaopatrzony . 
nowe z najcelniejszych fabryk pianina i 
fortepiany — jak :■ Bósendorfcru (koncer­
towe i mignon), E hrbara , Sehweighofera, 
(z żelaznym sztimstoekem), H eitzm ann., 
Hamburgera, Hofbaucra, W irtha i wit Ki 
innych i takowe z 10-letnią gwasanc-ą 
najtaniej sprzedaje, wypożycza, a stare 
2133 w zamian przyjm uje.

l e c z e n ie

K o n c e s j o n o w a n a

Szkoła śpiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej śpiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy L .e v ie -  
g o  i P r c c h a  we W iedniu, rozpoczyna 
drugi r o k  s z k o l n y  1. września* b. r.

W arunki i programy nauk od 9tej 
do lszej w południe, ul. Dominikańska 
1. 11. 2250 9—30

K A M I E N I C A
nowa dwupiętrowa we Lwowie 
jest do sprzedania. Bliższtj 
wiadomości zasięgnąć można 

właścicielki domu L IBa, 
ul. Słoneczna I. piętro na prawo.

Zim ne i  gorące

Ś N I A D A N I A
oraz 2002 3 OS —0 

w yborne zaw sze fi wieże 
P wu Mlzneńskie litra  34 et., flaszka 17 cl. 
Piwa Bawer Culmbach. Porter angielski. 

Wina i t. p. poleca
HANDEL DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Ćhorąiczyzna.

Suchot,
'ap a len la  oskrzeli, | 

K a ta ró w ,
Prsez ^ ^ N s ł a b o ś o . p i e r s i , I 
użycie Skrofałów.|

Z I A R E K % m  e ta
s Kreozotu V -

SABOURDY
Aętoli IKTIYHR 

8, ulica <le Choik »j1, 8 
w  P a ry żu .

Do nabycia we Lwowie w aptekach 
Pp. P  M iknlaseha i J . Wewiórskiego da­
wniej N ahlika. 2008 23—0

N a j m n i e j  d ? "

f  złr. 1 0  dziennie #
#  pewnego larobku i
w  2303 dli* każd eg o  g - 3 0  W

^  b e z  u ż y c i a  k a p !  t a lu  ^
W  kto w stałem miejscu swojego ^  

pebytu zechce zajmować się sprze- Tfa 
i a ,  dążą legalnie wystawionych listów Jg|, 
W  ratalnych (Iłatenbriefe). Oferty 

neleży adresowa ::
Wechselh. H. FUCHS Budapest. $

z g O  D oroilieagasse 9. r Sa—

W m m m m m m m W

' ay n s t H i COMR.rftAO-0LSK4

UMRATH i Spółka
fabryka maszyn rolniczych

w  P r a d z e - B n b n a
dostarcza

po  cenach  u m ia rk o w an y ch
znane ze starannego i sumienne­

go wykonaniu, znakomite

MŁOCARNIE
ręczne, maneżow-, parowe, 

wszelkiego rodzaju

maneże, loliom obile,
o sile 3 do 8 koni,

GRABIARKI KONNE,
P r z e w r a c a c i e  siana
2058 i wszelkie inne 17—0

maszyny rolnicze.
Cenniki illustrowane darmo I franco.

Główny skład dla Galicji

U M R A T H  i Spółka
we Lwowie, Gródecka 1 61.

Kuchnia
smaczna

Ceny
skromne 

Wódki 
i Wina
doborowe.

Telefon
do

uiytkn
P. T. Gości.

litra Pilznera
P T  7  c t .

% litra Pilznera 
1 4  c t .  * T p |

do pabycia jedynie w Restauracji
pod godłem: 2297 3—0

f f
Pilzneaslde Mo”

plac Marjacki 1. 3.

1
na

Objady
po

12,14 i 18
z ł r .

Pól  porcji | 
kosztuje 
połowę.

1 Sucharki Higieniczne
u  z p ie k a r n i

MARCINA CZYŻEKA
8 •we L w c w i e .

Podług wyrobu zagranicznego S tarka, które usuwają wszelkie chori by, 
jako środek pobudzającego lckkk trawienie, łagodnie wypróżniając u osó"

U ] na zastoiny w organach brzusznych, usuwa hemoroidy, obstrukcję, brak M 
apetytu, niesmak, wzdęcia, odbijania, podniecają apetyt.

N S  Do nabycia w sklepie własnym w Rynku, gdzie również można
U  dostać chleb Grahama. I | | j
h J  Na żądania wysełam do domów jako też na prowincję 6u sstok suchar- ■ ■
y  ków za 1 z*i 41
H i  Ponieważ odbyłem kilkuletn ią praktykę zagranreą i n L a
I I  bnyeh wiadomości w tym zawodzie, czuję się przetr ośmielonym
U l  najwybredniejszym wymagań om zadość uczynić, polecając się ł —o [HJ
U  wym względom Szanownej P . T. Publiczni .ci.  m M



4 Dz ie n n i*, polaki.

KONKURS.
Do urzędu pocztowego i telegrafu 

w Żydaczow.e poszukuje się egzaminowa­
nego i rutynowanego ekspedytora poczt 
i telegrafu do objęci, tej posady zaraz. 
Płaca synosi 2' złr. miesięcznie, wikt 
i pomieszkanie. 2324 2 —3

Kancjonowaui mają pierwszeństwo.
Żydaczów. 3. Września 1886.

C. k. Pocztmiłlrz i Burmistrz miasta.

Poszukuje się zaruz ua p e u rą  
hipotekę 3314 2 -3

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 
J. W . poste reat. L w ó w .

Oliwę maszynową
d b  lokomcbil, m łocarń ręcznych, ta r­
taków, młynów parowych i wodnych 
i w ogóle do kazdeg ' innego użytku 
w gospodarstwie w różnych gatunkach 

jako to :

Leccer prawdziwa,
Kaukazka mineralna,
Wulkaniczna podwójnie odkwaszona.

Smarowidło
do osi żelaznych.

S lu n u  miodsl
( l i a y  k a i h l e ó )

do bajcowania pszenicy.

Korzeń m ydlany
do prania w«łny

poleca 2163 9—0 
p< i n  i j t a ó s z y c h  c e a M k

JÓZEF HANKE
w e  L w o w i e

Rynek liczba 38, u .  własnym domn.

¥  Iiitjtncie M itow i wojfiowym
we Lwowie: Ffcftae Sknytekleb, Lipowa 1.4, 

rozpoczyna aię

N O W Y  K I H s
do ugMminów na jednorocznych ochotni­

ków i do wszystkich 
e. k. 2ak«4«w  Mukewych I wejakewyoh

z dniem 1. września 1886 r. 
Rozporządzeniem Ministerstwa wujny 

z dnia (  kwietnia 1886 oddz. VI. 1. 707, 
otrzymał Instytut upoważnienie do przy­
gotowywania kanlyaatós. do u k. Szkół 
Sądeckich z brakujących : m, według prz >-

£isów, Lł«s gimnazjalnych lub i„al. y u. 
Togą zatam kandydaci poliuraJ nauki 

w Instytucie aż do V. klasy gimnazjalnej 
włącznie. Kompetenci a przyjęcie do I. 
roku szkoły kadeekiej wintu s.ę wykazać 
iwiadectuami z ukończonej z dobrym po­
stępem w gimnazjum- szkole realnej lub 
w tutejszym Iustytncie IV. klasy, do II. 
roku Jak  wyżej z ukończonej V klasy.

Zapisywać się można tyldo do 10. 
w rześnia r. b., poczem przyjęcie zależeć 
będzie od ściśle wykonywanych warunków 
§. 7. Programu zakładoweg i.

Instytut utrzymuje *ak dla powyż­
szych kandydatów, jako też dla uczęszcza 
jąeych do szkół publicznych pensjonat 
w pięknem, zdrowem i dogoJnem miejscu, 
pofąozory z gimnastyką i szermierką. 
Kierowany umiejętnie i z prawi*. ?i« ro- 
dzicielsKą opieką. 2198 14—0

Wolne miejsca jak dotąd.
F .  K o e s t l i c h ,

D jr. zakł. pr*^j. od 5—7 po poł. 
(do “ /, I iekarska 1. 21).

Md i  m m .
Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karb tlow r w t  iynie,
Wapno karbolowe,
Proszek karbolowy,
Wapno chlorowe,
Proszr* de .infekcyjny,
Wapno fenilinowe,
Siarkan (witrjol) zelaza,
I ai tr tar wapniowy, 
Antibakterion.

Ŝ udŁi uneciw tiwaioin i molom

2064 27—0

P- zek penk; owadogubny,
Prnswk „Zajberja*.
Proszek zamorski „Andela*.
Tynktnrę na >.
Kamforę.
Pieprz biafy,
Naftalinę,
Papier na mola,
P tpier na mnehy,
Lep na mnehy

poleca

JÓZEF HANKE
w e  Ł v o « d «

Rynek liczba 38, we własnym domu.

G o r s e t y  d a m s k i e
„ s a n s  R i v a l “

a la  Siróne nouveautes, prawdziwe pa­
ryskie, z rogami, 28—30 c.m długie, 
we wszystkich kolorach i objęłościaob 
kibici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

G o r s e t y  k i r a s o w e  czyli p a n c e -  
r z u » v  z rogumi, ze skory angiel­
skiej, albo drelizzku ln.anego siwe, 
biąte, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4. 
5, 6 zł.

G o r s e t y  d l a  p a n i e n e k  i H c l r e -  
s e n r y  „ściągacze plec“, po zł. 2, 
2 50 3, i
Zamówienia według Tizoru lub poda­

nia miary, uskuteczniają się pod gwaran­
cją za elegancki fason.

A d r e s :  2226 13—0

Magasln Corsets de Pans,
Plac H alick1 nr 15 w gmachu Banku 

hipotecznego.

A p t e k a
w Kamionce Strumiłowej poszukuje 
2316 p r a k t y k a n t a .  2 - 5

Winogrona lecznicze
i  BaćLen i  Y b s l a u

słodkie i dojrzałe, po złr. 2 50 kosz 
5 kilogram . franco do każdej stacji 

za pobraniem pocztowem

Antoni R ie ss ,
saden pod Vlednlem.

23 23 1—0

Młoda osoba
wykształcona posiadająca gruntownie 
mnzykę, jakoteż język francuski i 
niemiecki, życzy sobie wyjechać za 
granicę jako towarzyszka podróży 
lub nauczycielka, do niemieckich kra 

jów do Włoch lub Szwajcarji. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

Administracja Dziennika Polskiego 
we L w o w i e . ____________ 2317__2—2

FO RfEPJAN Y
nowe, krzyżowe Friiza i Chytraczka, 

oraz 2323 1—3

PIANINO
Spuriga, bardzo tanio do nuhycia

A L S C H E R
ul. Akademicka, 1. 26.

Pomieszkania
większe i mniejsze 

unca Braiercwska Nr. 8
(od niedawna przedłużona do ulicy Mic­

kiewicza).

Ulica Podlewstoego Nr. i  i 6
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 

ulicy brygbkiej).
Bliższej wiadomości udziela Z a r z ą d  

r e a l - & J C ł  E m i l a  B r m j e r m ,  ilica 
Kazimierzowsk j 1. 37. 2241 11—0

U R Z E W O
opałowe bukowe

zdrowe i suche w stosach czferomn- 
D uW/ch debrze układanych nabyć 
m oiua każdego czasn w  składzita 
plerw azdj galicyjskiej spółki im p o n u  

w ęgla kamiennego w e  L w o w ie .
Zamówienia na takowe 

przyjmuje się codziennie w kantorze 
powyższej spółki ulica Sykstu ska  
I. 19. 2276 5—0

WEBA KING.
„ W e b a  K l i i “  J e s t CO p ro ce n t 

ts a s są  o d  sw y k le ą e  p łó tna  1 p rze - 
w y  u  aa  , »L«wy tra y k ra tn ą  t rw a ­
łośc ią . Nie n a leż y  p rze to  „ W e b y  
Kiug** I iw y k lc  p ió ta e  a tu w la ś  w 
Jed n y m  I i j in a a ' t y m rzędzie

j w e b t  Ki n g *  sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn.* 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudziei wyrugowała z powudzeniei l 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przed% 'już t tok 
sfabycn, a które prze.1 chemiczną apre- 
turę resztki swój trwałości tracą.

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k ■ ■ 
w a ł k  t ch,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r i ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k t i a n i e j  
p r z e k o n a ć  s i c  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  ua-  
» z e g o  l o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby King*, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przekona, ze w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kapującego L^gdy nie zawiedzie. Oczy 
wiacie „Weba King* musi pochodzi: 
od n il, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King* podsuniytem być 
może co innego.

Znak jest urzędownle ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. ___________

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztnka 78 ctmr. szer , 20 mtr.

d łu g a , bieliznę g ru l., ą złr. 7 —
1 sztuka 88 «tm, szeroka, 20 mtr. 

kusa, na cienką damską, męzką 
i waztU j łóżkową l ie lii i i , :łi 8'50 

1 sztuka 175 etm. ew oka, 15 mtr 
długa, aa 6 am ieic_aJet be. 
szwu, każde 2 '/, mir. dług. złr. U  30 

Ten sam gatunek 200 etm. szero­
kie ............................................ złr. 12-80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo oienkie prze­
ścieradła ....................   13‘"

Wyrób nasz „Weby King* nai j ,  
mołna o ie fa N io w a n j Je d y n ie  w na­
szym składzie 2018 83 —o

M. BEYER i Spółka.
l w o w i e

Blloa iftroU Ludwik* L Ł
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Do PP. PocziaiistrzOw!
Osoba z egzaminem pocztowym 

poszukuje miejscu, przytem może się 
zająć demem lub dziećmi za miernem 
wynagrodzeniem. A d r e s :  N . N . 
pocztu Ja n c zy n . 2318 1 1

jeden z żokiejera i jeden karambo 
Iowy do aprzedania.

Bliższa wiadomość w kawiarni 
p. Marka Danka przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 2.

Edward Lach Szyrma.
nauczyciel języka francuskiego przy 
c. k. gimnazjum Franciszka Józ-fa, 
zamieszkały przy ulicy Gródeckiej, 
nr. >0. I. piętro, powraca w tych 
dniach do Lwowa. Tenże przyjmie
3 —4 studentów na stancję.
Na żądanie można mieć w domu 
korepetytora, fortepjan i konwersa­
cję w językach francuskim i nie 
mieckim. Opieka rodzicielska za­
pewniona. 2326 1 —3

rrftwftaŁi v Mdi i zapaska
ze zbioru majowego 1886 roku 

przez S n e z  sprowadzone

H E R B A T Y
c h i f i s k i e ,

a mianowicie : */, kilo.
N. 0. „Assam-Pecco-M „ndarinu naj- zł.

przeJniejsza mieszanka arom. 5*— 
N. 1. „Taszu* P erła  ehin. żółto-kw. 4 40 
N. 2. „Juntojezan Pecha*, biało-kw. 4-— 
N. 3. „Nandżyn* czarna uocna . . 3'20
N. 4. „Soncliong*, mało narkot. . . 2 80
N. 5. „O ngo*, fam ilijna dobra . . 2'—
N. 6. „Proszek hernaciar.y* . . . 150
N. 7, „W ysiewki*, z najlep. herbat. 1'70 
N. 8. „Souchong- najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4‘— 
N. 9. „Souchong*, powyższa na wagę 3-60

poleca handel i988 2—0

ST. IAMIETOA
we Lwowie, w Rynku 1 4 2 .

G Ł Ó W N Y  I K Ł A U
dla G alicji i Bukowiny

FURTEPIAHOI, PLAHK i OAGAlCY
pokojowych i kościelnych

LU D W IK A  MARKA
wo Lwowie, Rynek 1, 9, i 

PIERW SZA KONCE8JONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nau»a gry na fortepiauię w 3. oddzia­
łach. I D la początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonaleni* giy. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia nspólae, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i p ó ł­
roczne, w zimne dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statu t otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończi- 

nym nauczycielkom.
N i raty  miesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gw arancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zam iana używanych ^istrumeiitów.

Jedyne zastępstwo dla G alieji sła- 
wnycb o r g a n ó w  a m e r y k a ń s k i e  l i .

Wysoka c. k. Rada szkolna krajowa 
uchwaliła zalecić dzieło pod tytułem  : |

ATLAS
O T to c z o -m flc z i,

do użytku szkolnego i domowego uło­
żony przez l i r a  O s k a r r  s c h n t l -  
t l tra ,  wydany w język" polskim pod 
kierunkiem A .  S ló s a r s k ie g o ,  m agi­
stra nauk pi zyrodniczych. vV arszawa 
1885 r. Nakładem księgarni M A reta 

w Lublinie.
D o  z a k u p ie n ia  <'o b ib lio te k i  

e. k .  g im n a z jó w ,  t f ik ó f  r e a ln y c h  
i  iem  m o r fu .1' su, u czyc ieb ik  ic h , 
tudzież do bibliotek okręgowych, jako 
środek pomocniczy dla dalszego kształ­
cenia się nanezy cieli szkół ludowych 
i wydziałowych.

Zawiadamiając o tern JW  dyrek­
torów szkół i seminarjótr oraz panów 
ni uciydielr, upraszam o żądanie po­
wyższego atlauu wprost odemnie, lub 
z kf ieearń w Galicji.

Za nadesłaniem 2 zł. 50 ct (dro­
bne molua markami) lub rzr 2 Atlas 
zostanie przysłany f r a n c o .  ' ’
M ic h a ł  A r c t  księgarz i L u b l i n i e  
3311 2 - 2  (Król. Pola.)

ritzEMrawwai

Od kilkudzieoięciu la t zaszczytnie znany, na wystawie k/ajowej w roku 1877 
za kapelusze damskie, odznaczające się lajlepszym gustem, medalem zasługi

wyszczególniony

MAGAZYN MOD i KWIATÓW
A N N Y

SMEWICZ
daw nej

M . P A P P I U S
Ł w O w ,  n l .  A k a d e m i c k a  1 .  l v ,

prowadzony będzie jak  do tą j nadal, pod tą samą firmą, na korzyść drobnych 
dzieci, pozostałych po ę. p. Annie Szałkiewicz, pod kierownictwem useby 
fachowo wykształconej i przy współudziale panien od wielu lat wpiawionych 

w wyśmienity gust dotychczasowej w łaścicielki.
W szelk ie zamówienia wykonywane będą z największa starannością, 

ażeby sławę firmy utrzymać. ‘ 2220 9—12

M  A  G  A  X  T  N

F .  K N A U E R A  i  S Y N A

M „Złotym Lwem” we Lwuwie, m  Kapituluy
poleca:

K oszu le  b i a ^  m ęskie i d la  chłopców, po 95, 130, 160 
i wyżej.

K o s z u l e  i r c i o r c .. e ,  po 1*40 i 2 złr.
K aleucny, po i ,  1 1 5  1-25 i wyżej.
Skarpetk i b ia łe  i kolorowe, tuzin po 4 złr., 4’50, 6 i wyżej
Chustki do ik iHh  b ia łe  p łócienne, tuzin złr. 2'40, 2'75, 

a i wyżej.
Chnstkł z kolorowym  szlakiem , sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3‘60, 4, 5 i wyżej. 
K o łd ry  szyte zapałow e i tureckie, po 4-50, 5, 6 i wyżej, 

z wełnianego atłasu , po 9, 10 i wyżoj.
K ocyk i n a  łóżka, od 1-30, 1-80, 2, 2-40, 3 i wyżej.
P o d u s z k i  z pierza, z włosieniem podłóg wagi, p o  cenach n a j­

niższych.
Sienniki gotowe po 95, 1-10, l'-i0, j 75 i wyżej. 
P rześc ie rad ła  bez szwn szirtingowe, po 1'30, 150, 1 75 

i wyżej.
P rześc ie rad ła  płócienne (bej; szwn), po 1-90, 2.25 i wyżej. 
Zupełne wyprawy do konw iktów , zakładów  ■ t. p. 

po najniższych cenach. 2000 17—0

Za dobroć i trw ałość zaręcza się. I

JAN 1HNATOWICZ
niezawodne

p o l e c a

wypróbowane środki 
wszelkich plam.

do w ywabiania

AMANDINA usuwa plamy po- ct.
w sia łe  z soków cukrowych, b ia ł­
ka, lodów itp., f la k o n .................  25

A PSEINA  wyciąga plam y tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 25 

ACETINA niszczy plamy a lkali­
czne i moczowe, flakonik . . .  25

B E N Z O L IN a  wywabia plam y tłu­
ste i potowe, maaiowe i pokosto­
we, flakonik m ały 20 cnt. ca ły  30 

BRAZYLINA prane w brazylinie  
materje czarne w ypłow iałe i po­
pi inione o Izyskują pierwotny 
to lor, połyrk i sztywność pakiet 08 

E T IL IN A  usuwa plam y powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra­
wy, lakierów i sm oły, flakon . . 25

J ANINA rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze przy farbowa­
nia włosów, f la k o n ik .................  30

JA V E L IN A  używa się do wywa­
biania z bielizny plam koloro­
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owoców, 
konfitnr, atram entu itp., flakon 20

KW ASEK w laseczkach nżyw* się 
do czyszczenia palców z a tra ­
m en ty  l a s e c z k a ..........................  05

ct.

04

25

KORZEŃ MYDLANY biały, służy 
do prania materyj jedwabnych 
otłuszczonych i zbrudzonych pa- 
kiecik po 2 out. i .....................

MYDEŁKU ŻÓŁCIOW E ożywa się 
do wywabiania plam zastarza­
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i.jedwabnych kawałek

ODALINA najlepszy środek do 
czyszczenia sukien męskich, usu­
wa plamy powstałe z 'kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze­
kolady, pleśni, wilgoci, śm ietan­
ki, ro nłu itp., f la k o n .................  35

OKSALINA wywabia plamy a tra ­
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa­
pieru i bielizny, flaszka . . .  

tjU IL A JA  m aterje wełniani i je ­
dwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą  plamy i odzyskują świe­
żość, przytem kolor m aterji nic 
nie traci, p a k i e t ..........................

WYSKOK TERPENTYNOW Y u: 
suwa plamy pokostowe, olejne i
żywiczne, f l a k o n ..........................

ZIEM IA N EK  oczyszcza m aterje 
białe wełniane z brudu i knrzu 
pakiet .

25

06

25

20
Nabyć można w e LWOWIE w sklepacl* własnych, 

ulica Kopernika I. 3, Hoiel Europejski i ulica Halicka 
róg Wałowej. — W KR4KOWIE Sukiennice I. 20 — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 1987 3 2 6 - 0

K O W E 8 J O N O I Y A Y T

ZAKŁAD POSŁUGACZY PUBLICZNYCH
pod iii‘m ą:

P I O T R A  W A J D Y
o tw orzon y  p o d  I. 15 , p la c  K a lic k i  (w gmachu Banku Hipotecznego),

poleca się Szanownej P. T. PubnczLości do

przewozu mebli i towarów
taK w obrębie miasta, do dworców i z dworców kolejo­

wych, jako tez i n a  p r o w i n c j ę .
Przyjmuje bezpłatnie zgłoszenia o p r ó ż n i o n y c h  p e n  L o szk aA  

i daje w tym względzie wyjaśnienia.
Za wszelkie szkody z winy posługaczy w yn.su , ręczy Zakład kaucją, złożoną

w kasie miejskiej
Na uiszczone kwoty za czynności posługaczy, raczy P. T. Publiczność w in ­

teresie wzajemnym żądać od nich znaczków wydanych im w tym cely
Z szacunkiem

2204 3 -6  Z a r z ą d  z a k ł a d u .

l)o wydzierżawienia.
Restauracja pouczona z jatką, piekarnią, sklepem korzennym 
i pomieszkaniem jest w Skolem-Demni od 1. października b. r. 

pod nader przystępnymi warunkami do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia nadesłać należy do Administracji skarbu w Sko- 

lem koło Stryja, gdzie również wszelkich informacyj tyczących 
się warunków dzierżawy, tudzież opisu zadzierżawiauych loka­
lów i miejscowości zasięgnąć można. 2327 1—3

P I E r r M K  H Z G u t a i C Z N Y
z  f a b r y k i  Ł .  C O T t f S K I E G O  w  J a r o s ł a w iu

■ podłng licznych świadectw lekarskich i uzrań cierpiących just niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego traw ien i» jak : obstrukcja, nemo- 
ro ijy , dyspeprja, koągeltje , zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesm ak; podnieca 

apetyt i dzielnie pizyczynia się do wymiany m aterji odżywczej.
Do nabycia w sklepach w łasnych: Lwów, ul. H a lick i 1. 8. K m -  

ków, Sukiennice liczba 23. Przem yśl, '.lica Ei«nciszkańska. J 'k  a ^ a ,  
Grabeu 1. 12, jaaoteż we wszystkich aptekach i handlucL korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
olegliwości leniwego tiaw ionia napisaną j  zez lekarza specjalistę rozsył* 

fabryka bezpłatnie i franco. 2272 5—0

1^ Najmodm
S S R

r Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, ^  
A  Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego
W rodzaju, Gorsety parysli ie, Chusteczki do nosa uiciane

i jedwabne od 10 ct.
Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an­

gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera 

Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. 
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła.
Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów 
Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na 

konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby 
szkolne i lampy Dittmara.

Poleca

handel towarów galanteryjnych 1 norymberskich
. T A N A  K R E J H P T  w  J A R O S Ł A W I U .

Z am ów ien ia  zam iejscowe usku teczn ia  udwrotną pocztą nie licząc kmztów
opakowania. 2073 25—0 „
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Kalendarz humorystyczny

„Ś M I G  U S A l
na rok 1887

"be gra.to il-u.stro*wa,ia.3r
(przeszło 40 wyborowych ilustracyj), o treści lLterackiej obejmującej 04 stronic 
krótkich nowelek i humoresek, dowcipnych aforyzmów i całkiem nowych 
anegdot, z kartą  tytułową rysunku p. J .  Makarewicza, ilu stra to ra  dzieła 

„ I lo  iisterreichischc Monarchie*, odbitą czterema kolorami

op u śc i prasę w  d n iu  
6 .  W R Z E Ś N I A  1 8 8 G .

J 0 F “ C e n a  5 0  c t .
Dostać będzie m oi aa we w szystkich księgarniach i u znanych

kolporterów .
Pp. księgarze z prow ineji i w ogóle osoby któreby chciały zająć 

nie rozprzedażą tego kalendarza upraszamy o wczesne nadesłanie zamówień, 
poczem otrzymają odnośny p lakat i podaną cenę tuzina.

Zamówienia należy adresować do A dm inistracji „Śmigusa* ulica 
H alicka ł. 46., lub do księgarni J. L. PorJesa, ul, T rjbunalska  we Lwowie.

P renum eratorow i ..smigu .a“ całoroczni I półroczni, otrzymają kalendarz 
bezpłatnie, franco.

Jako premię do kalendarza „Śmigusa"
dodajemy za dopłatą 1 z ł r .

d w a  p r z e p a s a c ie  olejodjruUsri
a m ianow ieie:

1 .  Towarzysze pancerni, zerokości. " '

2. W«wy i peruka, a ” 45" zerokości. 
można także każden z powyższych obrazć«e nabyć pejedyńczo za dopłatą 60 ct.

Na koszta opakowania należy przjwłać 15 et.

Cena sklepowa każdego z pow yżsąyb oleje iru k ó ą  wynosi 2 z łr 50 ct.

A L . S O L E C K I
p r z e d t e m .

KAROL KLIMOWICZ
we Lwowie, ul. Wałowa I. II.

poleca następujących 45 gatunków kawy tak w najdi-o- 
bniejszjeh ilościach w sklepie, jako też po 4 3/4 kilo

f r a n c o  na wskazanej stacji pocztowej:
1. C e j l o n  najgrubsza i najszlachetniejsza 1 kl. zł Z'3(j 4m kl. zł. 10'93
2. „ gruba „ ) 1 „ „ 220  „ „ „ 1045
3. „ barwą różne 1 „ „ 2'20 , „ „ 10Ą5
A » u » ) 7) n 2'20 „ „ „ 10’45
5. „ blada g rnboz ia rn ista ........................ 1 „ „ 2'08 „ „ „ & 88
6. „ p lan tauy jnn ...........................................1 „ „ 2'08 h „ „ 9'88
7. „ perłowa g r u b a ..................................1 „ |  2'08 „ „ „ 9'88
8. „ p r z e d n i a .............................................. 1 „ „ 2 — „ „ „ 8'50

» »  J  ^ n n n 9
10 „ ś re d n ia ..................................................1 „ „ 180  „ „ „ 8'55
11 „ „ p e r ło w a ................................1 „ „ 1'80 „ „ „ 8'55
12. „ d ro b n a ..................................................1 „ „ 1'60 „ „ „ 7’60
13. ł l  e n a d o  gruba z ie lo n a ................................ i  „ „ 2'uo „ „ „ 9'88
14 J a w a  z ł o t a  p r a w d z iw a ........................... 1 „ „ a u8 „ „ „ 9'88
15. l a n i  J a g o  d c  C n h a  lajszlact gruba 1 „ „ 216 „ „ „ 10 26
16 Z a c h u d n i o  i n d y j s k a  najg rubsza . . 1 „ „ 216  „ „ „ 10'2o
17. „ „ średnia . . . 1  „ „ 1-70 „ „ „ 8 08
18. N e i l g l i e r r y  najszlachetniejsza . . . .  1 „ „ 2-20 „ „ „ 10'45
19. „ p rzed n ia ..................................... 1 „ „ 2 08 „ „ „ 9'88
20. M o lk a  prawdziwa .Toman . / . ................... I „ „ 2 „ „ „ 9; >0
21. K u b a  zielona g r u b a .....................................1 „ „ 2’08 „ „ „ 9'88
22. „ p rz e d n ia ................................................... 1 „ „ 2 -  „ „ „ 9'60
2... A ś r e d n i a ....................................................1 „ „ 1'90 „ „ „ 9'03
24 K  u i» a  p e r ło w a .............................................. 1 „ „ 2'08 „ „ „ t  88

^25 P o r ł o r i o o  g r u b a .........................................1 „ „ 2 '— „ „ „ 9*50
&  » p r z e d n i a ..................................... 1 „ „ 190  „ „ 9.03
27. J a n i a ł k a  gruba.................................................1 „ „ „ „ „ 9’ju
28. C a g u a y r a  zielona  ................... 1 „ „ 1'80 „ „ „ 8’55
29. , blada grnboziarnista . . . .  1 „ „ 1'60 „ „ „ 7'60
30. C o ^ i a r i c a  . .  ........................................1 ’ |  T60 „ ’ „ 7 6n
31. R i o  l l a v e  g r u b a ..............................................J „ „ 1'60 „ „ „ 7'60
22. „ „ p rz e d n ia .................................   . 1 „ „ 1’54 „ „ „ 7 32
•33. , „ ś r e d n i a ..........................................1 „ „ 1'50 „ „ „ 7'13
14'. R i - a K y l i j k k a  z i e l o n a ................................. 1 „ „ 1_$Q „ „ n ?'J8
35. P e r ł ó w k a  b ru n a tn a ..................................... 1 „ „ 1'50 „ „ „ 713
36. S a n to s i  l a v c ..................................................1 „ „ T40 „ „ „ 6'65
37. C a m p i n a s ......................................................1 „ „ 1'40 „ „ „ 65
38. s a n i o s t  p r z e d n ia ..............................................1 „ „ 1’20 „ „ „ -70
39. „ „  1 „ „ 118 „ „ „ '61
40. M a n i l a  dobra w sm ak u .................................1 „ „ l -30 „ „ „ 6T8
41. C a r n Y c l l a H .....................................................1 _ 1-20 „ „ - 7Q
42. R i o ....................................................................... ......  1T6 „ „ „ 5-51
*3. .  1 „ „ 1 1 4  ” „ „ 5-42
44. I  i o m i n g o ..........................................................1 „ „ 114  „ „ „ 5 42
45 P u r t o c a b e l l o ............................................. 1 ” ” 136  ” „ „

Zaopatrzywszy handel swój w doborowe gatunki, które zam ier .m 
stale utrzymywać na składzie, radbym w interesie nietylko własnym, .ecz 
oraz publicznym ułatw ić nabywanie kawy w posełkach pocztowych u ku  ca 
miejscowego, zatrudniającego ludzi służących krajowi swemu wytrwał 
a mozolną pracą. Zaręczając, że konsumenci kawy od kupców obcokrajow n 
nie nabędą taniej, polecam przedsiębior itwo swoje cennym w*ględem w*
6  ki eh ziomków, a w pierwszym rzędzie względom tyoh, którzy z pose .k 
kupców zagranicznych byli niezadowoleni. Wszelkie towary wchodź ce 
v zakres handln korzennego, jako też wyroby młynarskie, famieszcz >ne 
w lokalu oddzielnym, sprzudaję po cenach wytrzymujących wszelka konku­
rencję uczciwą. 2289 4—0

A l b i n  f t o l e e b l .
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